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J Z r a k Ó W ,  7 grudnia.

Za dwa dni zbierze się Sejm galicyj
ski na bardzo sjjćfnioną tegoroczną, sesyę. 
Zbiera się pod niezbyt dobremi auspiey- 
nmi. Samo wielkie spóźnienie niedobrą 
jest dlań wróżbą. Wynika z tego przed1̂ - 
wszystkicm ta nieprawidłowość, iż rok 
budżetowy zacznie się bez uchwalonego 
przez Sejm budżetu jest bowiem wręcz 
niepodobieństwem, abw komisya budżeto
wa, która dnia IG grudnia rozpocznie 
swą pracę, mogła p r z e d  dniem 1 sty
cznia być z nią gotową tak, ahy i Sęim 
mógł w tym czasie budżet u ch w lić . Sko
ro w roku zeszłym, Sejm dnia 24 listo
pada zebrany, nie mógł tej sztolń dokazać, 
tem mniej to zrobi w tym rokn. g 'y prze
szło o dwa tygodnie później się zbiera 
Skutkiem tego zaś, iż budżet nie będzie 
w porę uch walony, każda asygnata, przez 
Wvdział krajowy od 1 stycznia do dnia 
uchwalenia budżetu wystawiona i wypła
cona będzie n i e l e g a l n ą ,  n i e p r a w n ą ,  
każdeu cent kraiowego dodatku do poda
tków, nie mniej jak dodatku indemniza- 
cylnego da poczet roku 1887 pobrany, 
będzie pobrany n i e l e g a l n i e ,  n i e p r a 
w n i e .  ponieważ t y l k o  S e j m  ma pra
wo uchwalenia budżetu tudzież dodatku 
do podatków, a nikt inny. Myśmy wpra
wdzie do nielegalności tych przywykli, 
co chwila coś takiego się dzieje i ucho
dzi. ale w tem właśnie, że to ucho
dzi. tkwi niemałe zło, bo nic gorszego 
dla społeczeństwa, mającego się iaądzió 
porządkiem konstytucyjnym, nad to. gdy 
zezwala, ażeby prawa reprezentacji kon
stytucyjnej wykonywała jakakolwiek ad
ministracya.

Nie dobrą też wróżbą i i i  zbierającego 
się Sejmu jest świeżo dukonana zmiana 
marszałka. Pom.jamy kwestyę nieza
dowolenia, jakie w szerokich kołach w kra
ju nominacya nowego marszałka wywo
łać m u s i a ł a .  W interesie krają i żywo
tnych spraw jego niejeden niezadowolenie 
to stłumi, ażeby przyłożyć ręki do wszyst
kiego, co naprawdę dla kraju użyteeznem 
być może. Ale ta bezpośrednio przed S Qj- 
mem dokonana zmiana w marszałkostwie 
ma między innemi i ten skutek ujemny, 
że Wydział krąjowy jest w tym rokn bar
dziej niż kiedykolwiek bezpłodny w swej 
inieyatorskiej działalności. Nigdy jeszcze 
nie zdarzyło sio, ażeby tak ruało jak w tym 
roku było dia Sejmu pi zygotowanyoh 
p u c  ustawodawczych a raozej, żeby 
ż a d n e j  pracy ustawodaw czej przygo- 
towanej uie było. Budżet zamknięcie 
raohunków i dwadzieścia kilka dro
biazgów, z zakresu bieżącej administracyi, 
drobiazgów, które załatwione być muszą, 
ale spraw krajowych ani krokiem naprzód

Przeciągnięta struna,
H o w c l l a  

p r z e z  E L a J o t ą .

11 (Ciąg dalszy.)

Po obiedzie, żona moja, rada każdej nowej 
twarzy, każdej nowei rozrjw ee, chciała zaciągnąć 
Elę na przechadzkę, ale proboszcz obstawał za 
swoją pikietą.

— Kolejką, kolejką,— mćwi ł ,  śmiejąc się .— 
Naprzód będzie się grało z su tan n ą , polem się 
będzie spacerowało z talbankaini. Czasu ire  za
braknie naszemu Angielskiemu Pastylkowi. Ma 
go pedoslaUiem!

— Spodziewam się! —  dorzueiła ciotka, ru
szając |ak zwykle ramionami.

I  Ela automatycznie poszła stolik do kart roz
kładać

J a  z Kazimierzem zasiedl śmy do szaebów.
Po skończonej pariyi wy szliśjny do ogrodu i 

ehoaz'11 długo po brzozowe| alei. Kazim 'erz opo
wiadał mi o b w o k j  m iło śc i  i o Eli j a k  się wspo
mina o um arłych , których stratę już się przebo
lało El» pozostała zawsze dla mego jakąś istotą 
nieziemską, godną najwyższego uwielbienia ale 
znajdował zarazem , iż tak i  zwyczajny człowiek 
jak o n , me byłby p 'tra fił jej uszczęśliwić.

Nie użalał się też nad nią w myśl doskona^ 
ł eg° tw ierdzenia, iż „chcącemu nie dzieje się 
krzywd*,- Przyznał mi s ię , iż zamierza się że- 

t giłyi marnowanie życia dla jednego zawie
dzionego tjfzuem jest niegodną mężczyzny sła
bością. —  Potakiwałem tnu gł«W ą, porównyw-u- 
jąe  te r .  jniowę z ta , kiórąśiroj przed laty pro-' 
waduli Jak w uy itkb  się zmienia!

nip. poprowadzą. Ani jedna ustawa, ani 
jedna zasadnicza, na przyszłość jakotako 
ważna sprawa, nie jest zapisaną na po
rządku dziennym pierwszego posiedzenia 
Sejmu, ani posłom rozesłana. Zaś w obec 
krótkiego trwania susyi — inieyatorska 
działał nośó samychże posłów jest prawie 
bez nadziei, jak w ogóle w takich wię
kszych ciałach reprezentacyjnych bez ini- 
cyatywy ustawodawczej ściślejszego a wła
dzą wypĆsażonego grona nie wiele da się 
zdziałać.

Nie na tem wszakże koniec tego wszy
stkiego, co za złą wróżbę tegorocznej se- 
syi uważamy. Jeżeli przykro dotknąć mu
si każdego o yo  ze strony rządu zanie
dbywanie Sejmu przez wyznaczanie ma 
zbyt kiótkiego czasa do narad — to przy- 
krzej jeszcze dotknąć musi fakt, nie
dawno przez nas podniesiony, pewn«gc 
lekceważenia przez rząd uchwał sejmo
wych, na które rząd nie raczy nawet od
powiadać, i drugi, nie mniej szkodliwy, że 
coraz wybitniej występuje w rządzie dą
żność do ścieśniania swobód obywatel
skich, czego dowodem: interweucya poli- 
cyi na lwowskiem zgromadzeniu wybor
ców, interw encja jej — naszem zdaniem 
w ustawach nieuzasadniona — w wie
czorkach listopadowych, urządzanych przez 
stowarzyszenia o zamkniętej liczbie człun- 
kowił— dalej ściganie humanitarnych i 
kształcących stowarzyszeń, nieinoźliwemi 
co do swej wysokości podatkami. Jeżeli 
jednak Sejm chce temu złemu tamę po
łożyć — jest na to środek w interpela
cjach  i w rezolucjach, któreby do usu
nięcia złego wzywały. Sejm koniecanie 
upominać się o to musi, bo jaku reprt-: 
zeotacya kraiu na s tr^ y  swobód konsty
tucyjnych i praw obywatelskich stać ma 
obowiązek, a gdyby tego nie uczynił, stał
by się współwinnym i współodpowiedzial
n y m /

Rozpoczęta przed kilku laty akeya Sej
mu w kierunku ekonomicznym, nie po
winna doznać przerwy, ale dalej ją pro-, 
wadzić i rozwijać należy, pamiętając o 
tem , .że interesa roluiciwa i przemysłu 
równorzędnie obok siebie stoją, że żadne
mu z tych dwóch działów ekonomicznego 
życia kraju nad drugim pierwszeństwa 
dawać nie należy, ale o obu z równą pa
miętać troskliwością. Rozpoczęta również 
praca nad reformą naszych szkół ludo
wych a zwłaszcza wydziałowych w kie
runku ich upraktycznionia — powinna być 
dalszym przedmijtem troskliwości Sejmu, 
niemniej jak podjęte przez byłego mar
szałka dziJu uporządkowania funduszów 
szkolnych, które wymaga ciągłej baczno
ści Sejmu, jeżeli przez zwytełe ze strony 
władz administracyjnych zaniedbanie nie

ma być zwichniętem. Ważna, żywotna dla 
kraju sprawa, przywrócenia w kraju mi
ru między polską a ruską ludnością, przez 
uznanie praw języka ruskiego, spra
wa, której rząd widocznie co do jej wa
żności nie dosyć uznał, skoro uchwalone 
na poprzedniej sesyi w tym duchu usta
wy dotąd nie są sankc.yonowane, oczeku
je od Sejmu dalszych niezbędnych uchwał.

Widzimy więc, że gdyoyśm y nawet je
szcze odroczyli to, co dla kraju najKardy- 
naluiejsze mieć może znaczenie, t. j. re
formę administracyjną u dołu, przez na
prawę gminnych stosunków i stworzenie 
gminy, mogącej licznjm  swym zadaniom 
podołać — jużby się dosyć obszerne pole 
działalności ustawodawczej dla tegorocznej 
sesyi sejmowej otworzyło, zwłaszcza, że 
do wymienionych, przybywają jeszcze in
ne naglące sprawy, jak np. wydanie usta
wy o policji ogniowej, ustawy budowm- 
czej dla gmin wiejskich i małomiejskich 
i t. p. Ażeby poprzednio wspomniane oko
liczności, któreśmy złemi dla tej sesyi 
wróżbami nazwali, nie przeszkodziły Sej
mowi w spełmoniu tycb zadań— potrze
ba na to energiczniejszej i żywszej ze 
strony klubów działalności, bliższego po
rozumienia między stronnictwami nieza
wisłymi, które rozumieją, iż reprezentacya 
kraju nie na to je st, aby pozbywszy się 
wszelkiej własnej m yśli, szła wyłącznie 
na pasku rządowym. W obecnych stosun
kach bez kompromisowego tych stronnictw  
porozumienia nic dodatniego wykonać się 
me da, . bez niego Sejm byłby zawsze 
w arendzie stronnictwa rządowego. Aiej- 
my nadzieję, że wyzwolić się z niej ze
chce i potrati.
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Rozprawa wojskowa w parla
mencie niemieckim.

W  uzupełnieniu sprawozdania z drugiego dnia 
rozpraw zaznaczamy, i i  pierwszy zabrał głos p. 
W i n  d th  o r  s t. M inister wojny — rzekł on —  mó
wił tu o jakichś znanych stosunkach sytuacyi 
zewnętrznej, o których można się było dowie
dzieć tyiko z mów Kalnoky’ego i Andrassego, 
a te, p-zynaj mniej z powodu sprawy wschodniej, 
nie Każą; spodziewać się wojny. Ale w końcu 
z jakiegoż powodu mają Niemcy prowadzić woj
nę, jeżeli nie obchodzi ich wcale niezgoda Au- 
stryi z Eoeyą. Ze strony Prancyi wojny odwe
towej dziś obawiać się nie potrzeoa a tylko wsku
tek żądań na wojsko w Niemczech, także i Bou- 
langer przj spbszy  przedłożenie swego projektu. 
W  każdym razie w komisyi domagać się należy 
od rządu wyczerpujących wyjaśnień spraw zagra
nicznych, inaczej nie będzie można przyjąć przed 
łożenia. W indthorst jest za wetowaniem najwyżaj 
trzeehlecia, septenat dlań za długi. W  razie &k- 
cyi wojennej trzeba przecież brać na uwagę takż< 
armię austro-węgierską —  i należy ubolewać nad 
tem, że pailam ent żadnych nie otrzymał wyja

śnień co do stosunku Niemiec do A u stro -^  ęgier. 
Nie potrzeba na to traktatów , ażeby pójść w po
moc Austryi, jeżeli zagrożone będą także in tere
sa Niemiec. Mogłyby one kiedyś żałować, że nie 
były z A ustryą w takim stosunku, jak za czasów 
związKU niemieckiego. Tylko ścisły sujusz z A u
stryą jest rękojmią pokoju. Gdyby Niemcy za
atakowane zostały rów nocześnie przez Rosyę 
i F rancyę, nie wystarczyłoby i żądanych obecnie 
41.000 żołnierzy. Niemcy me dorosły do podobnej 
koalicyi. W o b e c  m o ż l i w o ś c i  w o j n y  z Ko-  
s y ą  w s k a z a n e m  j e s t  r ó w n i e ż  l e p s z e  
t r a k t o w a n i e  p r o w i n c y j  w s c h o d n i c h .  
Mówca wyraża w końcu nadzieję utrzym ania po
koju i powtarza zapewnienie, ie  wszystko zosta
nie przyzwolonem. co się okaże koniecznem dla 
bezpieczeństwa ojczyzny.

Po W indhorscie zaorał głos M o l t k e  i prócz 
ustępów mowy przez nas wczoraj podanych, mó
wca co do kwesty’ finansowej zwrócił uw agę , 
że nieszczęśliwa wojna niszczy aobropyt kraju i 
finanse państw a, a postawienie armii w sile od
powiedniej potrzebie, ubezmecza je  i prowadzi 
do ustalenia pokoju w Europie. Wielkiemi, a je - 
dnomyślnemi ofiarami dopięły Niemcy wielk-ego 
celu zjednoczenia. — pow:nmśir_y i teraz być je 
dnom yślni, gdy idzie o ubezpieczenie tego zje
dnoczenia. Nie zamierzamy zdobyczy, ale pra
gniemy posiadać siłę ku obronie naszej całośe..

Z mowy socyalnego demokraty G r i 11 e n b er- 
g e r a ,  który przemawiał za jednoroczną służbą, 
przez co armia znacznioby się zw iększyła, nale
ży podnieść nieprzyjazne dla Rosyi w yrazy: „N ie
podległa Polska. — rzekł mówca —  byłaDy naj
lepszym wałem oenronnym przeciw R o sy i; w te
dy ta burzycielka pokoju, w karbach byłaby trzy
maną. Jectesm y przekonani, że walka z Rosyą, 
choć będzie odroczoną, zawsze przyjść musi. Łby 
do tego jednak potrzebnem było powiększenie 
obecnego stanu piezencyjnego podczas pokoju, o 
tem wątpimy (głosy • A P ra n c y a !) Z systemem 
m ilicy ., którego p ragn iem y , będziemy gotowi do 
walki z dwoma temi narodami. Zapał zastępuje 
setki batalionów •“

Narodowy liberał dr. M a r ą u a r d s e n  pole
mizował z W indnorstem i PayePem, uznał stan 
rzeczy za trudniejszy niż w roku 1880,'gdzie po
krycie żądanego zwiększenia wydatku było łatWie. 
szem i osw .adczył, że jago atronnictwo nie od
mówi swego głosu, gdzie idzie o dobro i bez
pieczeństwo Niemiec.

Po przemówieniu ministra B r o p s a r t a ,  Ha- 
nowerczyka L c n g w o r t b a !  y o n  S i m m e r n  i 
innych , przystąpiono do wyboru komisyi z 28.

Konwencya genewska.
Pogrążone w troskach o byt codzienny społe

czeństwo nasze odznacza się niezwykłą obojętno
ścią na wszelkie objawy miedzynarudowej cywiM- 
zacyjnej pracy, przez co dobrowolnie niejako usu
wamy się od wymiany utworow ludzkiego ducha, 
co zbliża do siebie narody, co pozwaia im wza
jem nie się poznać i ocenić dzieła ich talentu i 
mozolnego trudu.

Jest u nas zamiłowanie cudzoziemszczyzny, 
która w wysokim stopniu roz-wielmożniła się mię
dzy nam: i przedstawia niejako narodową przy
w arę, ale nie ma istotnej znajomości duchowej 
pracy ludów zaehodnich, za której pomocą wzno
szą się one n t  coraZ wyższe cywilizacyjne stano
wiska. Stąd wynika zaskorupienie się w ciasnem 
kole pojęć, trącącycb zazwyczaj średmowiecuyzną,

tych kobiet, które dla tego , że im  ktoć czole w 
oczy popatrzy, narażają się na tysiączne nieprzy
jemności, na ciągłą obawę skandalu i częcto na 
sam skandal w ostatku. Romanę dla mężatki, to 
największy w świecie ambaras. Jeżeli więc dba 
o własne bezpieczeństwo i spok ó j, powinna być 
wierną mężowi Takie jest mojo przekonanie. 
Jednem  słow em , mąż ciągnie zyski z ł  wszyst
kich przymiotów zony, ze w szystkiego, co je j 
samej do um lenia i uwygodnienia życia służy. 
N aw e t jej toalety robią m a -eslam ę. I  jakby te
go Die dość było , wolno m a używać na własną 
rękę, ile się da Może po za defttem robić, co 
mu się podoba, stworzyć sobie inną rodzinę, za
niedbywać żo n ę , zapomnieć nawet jak dzieciom 
nc im ię , bawić s ię , rzucać pieniądzm i, a do 
dom a przynosić zły hnm or i pustą portm onetkę. 
W szystko to jego przywileje!

Moja żona mówiła zupełnie ta k , jak gdyby w 
pożyciu ze mną była n egodnie wyzyskiwaną o- 
fiarą, którą w zamian za jej poświęcenia, spoty
kają same pr»eniewierstwa i  brutalności.

N ie mogłem widzieć twarzy E l i , ale wyobra
żałem sobie, że musi otwierać szeroko swoje ła
godne błękitne oczy.

— A  m iło ś ć ?  —  od ezw ała  się po  chw ili. —  
M oże tak  być  jak  pitni m ó w isz , ale c f i jb a  wfe- 
dy, jeże li kobietą- w ychodzi za mąż bez m ił-’*ci

—  M iłość? — powtórzyła wzgardliwie W an
da. — Miłość jest jeszcze większem głupstwem, 
niż małżeństwo.

— Oeh! — zawołała moja kuzynka, głosem 
czciciela, którego bóstw" znieważono.

— Masz pam przykład na m n ie , —  ciągnęła 
moja żona —  W yszłam za mąż, niby z miłości, 
a czy może być nieszczęśliwsza nadem nie istota?

—  Och! — powtórzyła znowu Ela.
— Nie wierzysz pani ? C hciałabym , żebyś się

uporczywe trwanie w tradycyjnych błędach, ule
ganie wreszcie despotycznej mocy p rzesądu i 
przestarzałych doktryn. S takiego nastroju nrrodu 
pochodzi także puwszeefinie znane t r u d n o ś ć j a 
ką przyjmują się u nas postępowe idee w< wscysi- 
kieh sfera"h społecznego życia, jak również go
dna ubolewania obojętność dla dzieł, traktujących 
o sprawach żywo obchodzących świat cały.

Prof. G u s t a w  R o s z k o w s k i  wielką ma za
s łu g ę , iż podniósł w najnowszem swem dziele 
„O konwencyi g e n e ws k i e { L wó w ,  8 may 840 
str., 1887 r .)  jedną z najważniejszych m iędzyna
rodowych kwestyj, piagnąe zaznajomić po’śką p«- 
Dlicznośe z fiiantropijno-polityczną ąprawą z a b k -  
pieczenia w międzynarodowym związku losu eń- 
ców i międzynarodowej opieki nad chorymi i ran
nymi w czasie wojny. Kwestya ta mało jest u 
nas znaną, a literatura nasza posiada w tej tiiik- 
rze jedyny krótki artykuł prof dr Białeckiego; 
ogłoszony swego czasu w warszawskiej Niwte. 
A Kwestya to wielkiej dziś doniosłości wobec po
wszechnej służby w ojskowej, zwłaszcza w obe
cnej dobie przewidywanej wielkiej wojny euro
pejskiej.

Nowoczesna cywilizacya dą ży  do złagodzenii. 
skutków woiny. nadania jej cua-akte-u ludzkiego, 
wyciśnięcia na niej znamion mhosierdz-a i uczuć 
moralnych człowieka. Błędnem byłoby atoli m nie
manie, żb wielkie zauanie złagodzenia coraz dzik
szych obyczajów wojennych w duchu spółczesnej 
eywilizaeyl w zupełności rozwiązanem zostaco.

Pcd względem prawnym rządy zawarły w r. 
1864 międzynarodową umowę, noszącą urzędową 
nazwę „ k o n w e n c y i  d l a  p o l e p s z e n i a  l o 
s u  r a n n y c h  ż o ł n i e r z y  w c z a s i e  w o j 
n y 1*, a znanej powszechnie pod nazwą k o n w e n 
c y i  g e n e w s k i e j .  Pod względem praktycznych 
urządzeń aoszło (Jo zawiązania w całym £ńiędzy- 
narodowym związku do stałych stowarzyszeń dla 
niesienia rannym  dobrowolnej pomocy prywatnej, 
które zostając noa protescyą rządów, już w cza
sie pokoju p rzygo tow uj szpitale, pomoc lekarską, 
narzędzia, tudzież śrudki ratunkowe, aby w razin 
wojny ze skuteczną Domocą wystąpić mogły. To- 
waizystwa te noszą rożne m iana, najogólniej ie- 
dnak nazywają się towarzystwami C z e r w o n e 
g o  k r z y ż a .

Już wojnt w r. 1866 , a jeszcze bardziej pó
źniejsze wojny mordercze wykazały niedostate
czność poszanowień konwencyi genewskiej. Prźe- 
dewszystkiem brak jej jasnych i wyczerpujących 
norm prawnych, a nadto wszystkie n-ema. pań- 
stwc w organizacji armii i służby sanita-nej, tu 
dzież wszelkiego rodzaju ur?ądzen ; środkow la- 
tunkowych, nic wyłączając szpitali i amoulansów, 
zaprowadziły bardzo ważne zmiany, wskutek cze
go konwencya gerew ska stała się albo niewyko
nalną, albo też nie może być wykonaną z zupeł
nym dla wojska pożytkiem. Naieży więc ją  zmie
nić odpowiednio, aby była zastosowaną do po
trzeb dzisiejszych armii i opartą na praw nyca 
podstawach.

Takie zadanie postawił sobie profesor R o s z 
k o w s k i  do rozwiązania i św ietnie się z niego 
wywiązał.

Nie możemy tutaj iść w ślad za autorem, cńoć 
to czvnimy z prawdz’wu przyk-ością, gdyż w 
każdym rozdziale znajdujemy m nostwc ciekawych 
faktów i pouczających uwag Z niezwykłą znajo
mością źródeł międzynarod twego prawa, eruny- 
cyą nrawną i goanem  podziwu u prawnika znaw 
stwem literatury wojskowo-iekar-kiej, przechodzi 
autor po historycznym wstępie postanowienia 
konwencyi genewskiej o raanych , o stałej woj
skowej służbie zdrowia, o pryw atnych stowarzy
szeniach ojpjgki nad rannym :, o zadaniach ću-

znaiazła na a  ojem m iejscu, a wtedy byśmy po
gadały.

Tam ta nic nie odpowiedziała i . przez chwilę 
słychać byro tylko chrzęst jedw abnych draperyi, 
gniotących się pod niecierpliwą ręką mojej żony. 
Mnie coś^wstrzymywało oddech. Cóż ja jeszcze 
usłyszę ? cc usłyszę ?

— Doprawdy — odezwała się po niejakim cza
sie W au la , — wolałabym ź4b.y innie samą jaka 
choroba dotknęła. W iedziałabym w zynajm niej, 
czemu cierpię. Ale tak? Jestem  zdrowa, młoda, 
mam wszyetko potemu, żeby mi było dobrze na 
św iecie, a od kilku miesięcy prowadzę, 1 Bóg 
wie jak długo jeszcze prowadzić będę życie szpi
talne, wśród samych aptek, doktorów, lekarstw, 
aż m: się to śni czasem! Ozy pani m yślisz, że 
nie zakrakanoby mnie, gdybym naprzykład teraz 
chciałs bywać troćhę m iędzy lu d źm i, rozerwać 
się po takich ciężkich przejściach? A pytam, co 
ja Bolesławowi pomogę, jeżeli przy nim kamie
niem siedzieć będę? Głosu mu tem nie powrócę, 
a siebie zamęczę.

Zagryzłem usta do krwi tym -azem.
— Ale go paLi mażesz pielęgnować! —  za

wołała E la ,— możesz mu swoją obecnością swem 
przywiązaniem osłodzić cierpienia. N ie jest-że to 
wielką pociechą? pomyśl pani! On tak biedny 
teraz. Pani mu jesteś najbliższą ... Jabym  się 
czuła dumną i szczęśliwą, gdybym wiedziała, że 
komuś naprawdę potrzebną jestem. Co warte ży 
cie, jeżeli go nie ma komu poświęcić! — Urwała 
i cichszym głosem dorzuciła: — Tc ja  paui za
zdrościć powinnam.

— Czego? —  podchwyciła W anda sucho. — 
Męża kaleki? (O. d. n )

WreBzcie pożegnał m n ie , spiesząc zapewne do 
owej panny Jad w ig i, & ja zostałem sam na ła
wce , okalającej drewnianym pierścieniem wielką 
kępę buldeneżów.

W padłem w zadumę , z której zbudziły mnie 
dopiero zbliżające się kobiece głosy. Poznałem 
moją żonę i Elę.

Słońce już zaszło i lekki om to k , jak cieniu- 
chny popiół sypał się ua ogrod. — Zakryty 
krzakami i plecyma do nadchodzących obrócony, 
nie mogłem aui ich w idzieć, ani sam być wi
dzianym , ale słuch mój wydelikatniały chorobą, 
zdaleka już rozróżniały słowa rozmowy . którą 
W anda zdawała się głównie podtrzymywać.

— . . .  zawsze po strom e p a n i, —  mówiła w 
dalszym ciąuu jakiegoś dowodzenia.— Wczoraj j e 
szcze sprzeczałam się o to i  ciotką. Nie mogłaś 
pani mc mądrzejszego zrobić.

—  Tak pani sądzisz? —  odpowiedział spokoj
ny głos Eh.

— To nie ulega najmniejszej wątpliwości. Za- 
mążpójście jest zawsze rozczarowaniem dla ko
biety. jeżeli nie czemś g rszem.

Uśmiechnąłem się. Moja żona, zapuszczająca 
się w psychologiczne ginatwan.ny, była dla mnie 
czemś n iwem i zabawnem.

Tymczasem obie kobiety doszłj do ławki, na 
któr. j siedziałem i zatrzymały się no drugiej 
stronie kląbu buldeneżów, tworzących nieprzeni
knioną ścianę pomiędzy nam;,

— Siądźmy tu , — rzekła moja żona.
Nie poruszyłem się. Nie czułem się w .nnym  

niedyskrecyi, wysłuchując ich rozmowę, vt któ
rej me mogło być przecież żadnych tajemnic, a 
zetknięcie się tych dwóch kobiet tak kontrastu
jących ze s ibą duchowo, jak eteryczna, zm ar
twiała uroda E li, różniła się od bujnej zmysło- 

j wej 'piękności mojej żony, zujęło mnie żywo.

—  Nie rozumiem ,— ciagnęła dalej Wanda, — 
dla czego wszyscy litują się nad pannam i, które 
za mąż uie wychodzą. Ja-bo im zawsze za
zdroszczę. -x.

— Gzego? — zapytała E la  zdziwionym gło
sem.

— Tego, że mogą myśleć o sobie i tylko o
sobie, —  odparła stanowczo moje żona.

— Pani w tem widzisz szczęście?
—  Jo d y n ę , —  wj mówiła W anda z przyci

skiem. Naprzód życie samo przez się rie  jest 
wcale rozkoszą, a dzieląc je z kimś drugim, przyj
mujemy na siebie połowę kłopotów . dolegliwo
śc i, jakiem) los zechce go obdarzyć. Teraz py
tam na co? Czyż nie do^yć swoich w łasnych?

—  Mnie się zdaje . —  rzekła Ela nieśmiało, — 
że ten ktoś bierze także naszą połowę.... Więc 
szala się w yrównywa, a p o zo sta je ...

Moja zona pizerwała jej sz jdersk im , przecią
głym śm iechem :

— Jak to z n ać , żeś paDi nigdy męża nie 
miała. Mężczyźni, kochana panno Gabryelo, są 
to sk"óczeni egoiści jeden w drugiego , czemu 
ja  się wcale nie dziwię, bc gdybym zamia-it 
W andą urodziła się... dajmy ua to Bolesławem, 
korzystałabym tak samo z mego szczęśliwszego 
położenia

Przygryzłam zlekka ust, mówiąc sobie, że mo
ja  żona nie potrzebowała przem en.ać się w męż
czyznę, aDy pos.ąśc tajemnicę skończonego egoi
zmu , ona zaś ciągnęła dalej:

— Zona, czy c h ce , czy nie c h c e , musi mieć 
we wszystkiem męża na względzm, bo tu i o nią 
zarazem chodzi. Zaniedba juu dom ? no , to bę
dzie sama mieszkała w n mładzie. Da mu zły 
obiad ? sama wstanie głodna od stołu. Zdradzi 
g o ?  w rezultacie gorzej na tem sama wyjdzie, 
niż on. Co do m uie, nigdy nie mogłam pojąć
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chownych, o szpitalach i m ateryałach ratunko
wych, o prawach ludności, biorącej udział w ra 
towaniu rannych, o godłach i sankcyi konwencyi 
genewskiej, wykazując wszędzie, z pomocą um ie
jętnej krytyki jej braki i potrzebę zmiany.

Dzieło prof. Roszkowskiego jest wyczerpującem 
Mężna je porównać jedynie ze znakomitą prac*, 
właściwego twórcy konw enc/i Gustawa Mo y -  
n i e r, wydanem w Paryżu w roku 1870 p. t. 
Etude sur la Conoention de Qeneve, z tern je
dnak zastrzeżeniem na korzyść naszego profesora, 
że p. Roszkowski zajął stanowisko krytyczne i 
rozwinął eradycyę prawną, czego nie widzimy u 
Moyniera, a tembardziuj w uwieńczonej cesarską 
nagrodą pracy L u e d e r a (Die Oenfer Convtn- 
tion 1876).

Ostatecznie prof. Roszkowski wykazuje konie 
czność zawarcia nowej międzynarodowej umowy, 
zmieniającej nie myśl zasadniczą, ale pojedyncze 
postanowienia konwencyi genewskiej tam, gdzie 
one wobec krytyki naukowej jak  i doświadczeń, 
w ostatnich wojnach nabytych, są niedostateczne 
i zmian wymagają. Lwowski proiesor żąda mia
nowicie 1) usunięcia niejasności dotychczasowe
go tekstu; 2) uzupełnienia jej postanowieniami, 
których brak obecnie, a które dla zabezpieczenia 
losu rannych są konieczne; 3) usunięcia zbyte 
cznych a niemożebnych do wykonania przywita 
jów; wreszcie 4) zapewnienia konwencyi wyko
nawczej sankcyi.

Inicyatyw ę w przeprowadzeniu tych zmian w 
konwencyi genewskiej wziąć powinien, zdaniem 
autora, rząd szwajcarski, a to ze względu na 
neutralne stanowisko Szwajcaryi i dla utrzyma
nia związku z dotychczasowym przebiegiem sprawy.

Z  prawdziwą przyjemnuścią zaznaczamy tutaj, 
iż literatura europejska nie posiada tak wyczer
pującego dzieła w danym przedmiocie jak to, o 
którem  mówimy. Cieszy nas również bardzo, iż 
myśl udoskonalenia międzynarodowego miłosier
dzia na podstawie prawnej wyszła z Polski ponie
wieranej przez Niemców, którym się zdawało, iż 
oni tylko konwencyę genewską udoskonalić po
trafią. W  międzynarodowej higienie pozostali 
dziś w tyle!

Inieyatywa prof. Roszkowskiego nabiera praw
dziwie cywilizacyjnego znaczenia w dzisiejszych 
czasach, gdy wo|na przy najnowszych wynaiaz 
kach morderczych narzędzi walki, przybiera cha
rakter niezgodny z duchem naszego wieku. Zaj
mujące dzieło prof. Roszkowskiego, na wskroś 
przeniknięte najszlachetniejszemi dążnościami a 
napiaane z siłą  przekonania, wzorową polszczy 
zną, polecamy uwadze przyjaciół ludzkości.

L-ski.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  7 grudnia.

K l u b y  s e j m o w e  sproszone zostały na na
rady przygotowawcze. Dzisiaj obraduje klub środ
ka, na jutro zwołany jest klub lewicy i tak zwa
na  „grupa".

W S a n o k u  dnia 5. b. m. w niedzielę odbył 
się j e j  m i k  r e l a c y j n y ,  na którym po kolei 
składali sprawozdania z swoich czynności i wy
powiadali swoje przekonania wszyscy trzej posło
wie z kuryi większych posiadłości dawnego ob
wodu Sanockiego, a więc pp. A u g u s t  G o r a y -  
s k i ,  S t a n i s ł a w  G n i e w o s z  i Z y g m u n t  
K o z ł o w s k i .  Pierwszy z nich mówił o klubach 
sejmowych, o sprawie szkolnej, naftowej, o prze 
myślę domowym, regulacyi rzek i o m elio rac jach ; 
drugi o sprawach gm innych, adm inistracyjnych, 
drogowych i o konkurencyi kościelnej; trzeci o 
stanie ekonomicznym k ra ju , o budżecie, banku 
krajowym i listach kom unalnych, o ograniczeniu 
świąt i propinacyi. Oprócz posłów przemawiali 
jeszcze pp. O staszewski, Romer, U rb ań sk i, S ta
rzyński, pierwszy z nich o indem nizacyi; wreszcie 
uchwalono na wniosek p. Trzecieskiego wotum 
zaufania dla wszystkich posłów.

S e s y a  S e j m ó w  k r a j o w y c h  potrwa do 
20 stycznia, a Rada państwa ma być zwołaną na 
dzień 28 stycznia. Wiadomość tę miał podług 
dzienników czeskich udzielić hr. Taaffe na posie
dzeniu deput&cyi kwotowej d. 4 b. m.

Dzienniki wiedeńskie, uwzględniając wyłącznie 
stosunki austryackich prowincyj zachodnich, uzna
ją , że przeciągnięcie się stsy i sejmowej do 20 
stycznia jest wystarczające dla załatwienia spraw 
krajowych. Zupełnie inaczej jest w Galicyi, gdzie 
z powodu świąt dwoistych zmarnieje wiele czasu 
na próżno. W  wydatność pracy se,mow«, na te
gorocznej sesyi tern mniej można wierzyć, że 
wnioski Wydziału, już dawniej przygotowane, ma
ją  teraz być pierw przedłożone Kołu sejmowemu, 
co oczywiście — jak  to już wykazaliśmy — musi 
wpłynąć na przewleczenie uchwał.

Z P e t e r s b u r g a  donoszą, że pogłosk. 
ustąpieniu ministra spraw zagranicznych G i e r- 
s a ciągle się otrzymują. Wpływ Katkowa w ko
łach dworskich miał podobno znacznie się zm niej
szyć.

wśród obecnego rozdwojenia stronnictw  nie po- jeżeliby sprawa miała być raz jeszcze odstąpiom, 
zostaje i jam u nic innego jak tylko rezygnacya. komitetowi ściślejszemu, ażeby zadecydował łą-

-----------------  |czn ie  z wszystkimi członkami zamieszkałymi w
Do dzienników angielskich donoszą z Dublinu :; Krakowie.

I r l a n d c z y c y  widocznie nie myślą rządowi! P. Bartoszewicz przemawia przeciw p tacowi na 
angiBlskiemn ułatwiać trudnego zadania uspoko- i Nowej wsi, oświadczając się za odrzuconemi już 
jenia wyspy. Ponownie zaczynają wszystkie m ia-| przez komisyę Błoniami, 
sta w Irlandyi powierzać stanowiska w naczel ■ P. Kornecki zawiadamia, że kiedy projektowa 
nych urzędach miejskich zdecydowanym parnei- no Błonia, zdania były podzielone, lecz kiedy ro. 
listom. Członek parlam entu , T. D. Sullivan, zo- zeszła się wieść, iż wystawa ma być na Nowej 
stał lordem majorem Dublinu na r. 1887 wy-i wsi na tak zwanem „piekiełku", nikt wiary te 
brany ponownie. W  Limerick i W aterford w y-jm u nie dawał. Je st tam trzech właścicieli propi 
brani zostali burmistrzami również zw olennicy : nacyi, z którymi będzie niemały kłopot. Urzą 
Parnella. Wicekrólowi Irlandyi zaproponowano n a ; dzanie tam wystawy nazywa mówca hazardem
miejsce przewodniczącego ławy przysięgłych w 
Dublinie trzech kandydatów, których przedstawia 
gmina. W szyscy trzej są znani jako parnelliści, 
gdyż są to deputowani Sezton, Dillon i W illiam 
0 ’Brien.

T u r c y a  zamówiła w Niemczech 300.000 ka
rabinów systemu Mausera. Pierwsza dostawa ma 
nastąpić natychm iast po zawarciu pożyczki ture
ckiej w wysokości dwóch milionów funtów.

Komitet wystawy krajowej.

P r z e s i l a n i e  m i n i s t e r y a l n e w e  F r a n 
c y  i trwa dalej. F reycinet okazuje łatw ą do zro
zum ienia niechęć do objęcia na nowo niewdzię
cznego urzędu. Stronnictwa naradzają się, co czy
nić dalej w ypada, a skrajna lewica w przekona
n iu , iż bez je j udziału niepodobna utworzyć ga
binetu, stara się jak najwięcej wytargować. Zaj- 
m rjącem i są niektóre wyznania przewódcy rady
kalistów, wywołane przez zapytania redaktora 
Republ. Franę. Dc p. Clem enceau, który g ło 
sował przeciw Freyem etow i, na korytarzach Izby 
zwróeił się Rem ach z zapytaniem ? „A więc je 
steś p zadowolniony ?" na co odpowiedział Cló- 
m enceau: „Nie chcieliśmy obalić ministerstwa. 
Freycinet nie postawił stanowczo kwestyi gabine
towej. Zostaliśmy wybrani do przeprowadzenia 
reform. M inistrowie powinni byli zapowiedzieć 
w Izb ie , iż wniosą projekt do ustawy znoszącej 
podprefektów, a wtedy chętnie przyznalibyśmy 
kredyt na rok jeden M inisterstwo bawi się z na
m i; jeżeli coś żądamy, to wtedy op.era się na 
Gambetystach, aby działać przeciw nam Niechże 
teraz Gambetyści pomagają".

Sytuacya wciąż jest n iepew ną , wskutek czego 
w Paryżu wzrasta wzburzenie z powodu przesi
lenia m inisteryalnego. G rery miał oświadczyć, że

O godzinie 7 z powodu jednoczesnych obrad 
Rady miejskiej, komitet rozpoczyna dalszą dysku- 
syę nad projektem  programu w tak zwanej po
czekalni, przylegającej do sali radzieckiej. Dyre
ktor Muzeum techn. przemysł, dr. A dryan Bara
niecki wykazuje, iż w rozlicznych grupach pro
gramu wystawy rozrzuconemi są działy ściśle na
leżące do zakresu czysto-lekarskiego, żąda więc 
wysegregowania i zebiania w jedną całość tego 
wszystkiego i zestawienia w je in y m  pawilonie.
Gorąco popiera wnisek dr. Korczyńoki, oświad
czając, iż wymienioną myśl podjęło również tu 
tejsze Tow. lekarskie i komisya balneologiczna.
Za wnioskiem przemawia p. Romanowicz. Komi
tet wniosek uchwala.

P . Romanowicz zwraca uwagę na stylizacyę 
jednego z punktów programu, dotyczącego pło
dów rolniczych mniejszych gospodarstw, z której 
możnaby przypuszczać, iż płody te miałyby być 
wyłączone, gdyż jest w wstępie programu mowa 
tylko o przemyśle wiejskim, lecz nie o gospodar
stwie, i wnosi odpowiednią poprawkę. Odpowia
da p. Lipoman. który zgadza się na poprawkę. Prze
ciw niej przemawia p. Homolacs. Hr. Potocki żąda, 
aby wszystkie poprawki przesłano komitetowi 
wykonawczemu. Hr. Cieszkowski wnosi, aby w 
obec zapadłej rano uchwały kasującej propono
waną opłatę po 3 procent od sprzedanych 
na wystawie okazów podwyższono opłaty za 
dzierżawę miejsc na placu wystawy. Pan Star- 
kel motywuje i wnosi imieniem delegatów lwow
skich trzy punkta dyrektywy dla komitetu w spra
wie przyjęcia zagranicznych motorów i maszyn 
pomocniczych dla przemysłu. Popiera wniesione 
żądanie p. Ihnatowicz. Hr. Potocki oświadcza 
się w dłuższem przemówieniu przeciw przyjęciu 
żądania. Po przem ówieniu jeszcze kilku członków 
wnioski przekazane zostają komitetowi ściślej- 
szem.

P . Ihnatow icz stawia wniosek, aby na wystawie 
drobny przemysł domowy mógł być przedstawiany 
jowiatami, a dla tego należałoby za pośredn;- 
!twem Rad powiatowych potworzyó wszędzie filie 
uomitetu. Przeciw dzieleniu okazów wystawowych 
oświadcza się przewodniczący dr. Szlachtowski, 
zawiadamiając, iż i tak w każdym powiecie będzie 
delegat komitetu.

N astępnie toczy się poufna rozm )wa o term i
nie otwarcia wystawy jak  również o zaproszeniu 
na protektora arcyksięcia Rudolfa. Po czem ze- 
jrani zgadzają się, aby istniejące komisye uwa
żane były za komitet wykonawczy i ostatecznie 
uchwalają odczytany rano projekt programu.

Zebrani przechodzą do sali obrad Rady miej
skiej i tu rozpoczyna się sprawa miejsca pod 
wystawę. Referent r mag. p. Zawiłowski odczy
tuje ogółem spis 12 placów zwiedzanych przez ko
misyę i wyszczególnia ich rozmiar, oraz zarzuty 
czymącb je  nie nadającem i się do użytku. Tak 
niegdyś wysoico staw iane, jedynie możliwe i 
najdoskonalsze pod każdym jakoby względem 
Iłonia miejskie, okazują się posiadającemi wpraw

dzie „nieograniczoną przestrzeń", lecz obok niej 
taren zalewowy brak dostępu i tę małą wadę, że- 
i>ysię znajdowały podczas wylewów przeszło dwa 
metry pod wodą Przeciw ogrodowi i placowi za 
ogrodem strzeleckim zarzuty ograniczają się na 
małych rormiarach (12 morgów), braku wody, 
niedogodności dostępu, Itak i) i przechodzących 
tamtędy pogrzebach. Placem, który obecnie pro- 
jonuje komisya, jest plac wojskowy na Nowej wsi 
larodowej, oraz grunta przyległe z realnością p. 
dodrzejewskiej z gruntam ' chłopskiemi przestrzeni 

ogołem 15 morgow. Przymiotami placu mają 
być łatw e dojazdy ze wszystkich stron, obfitość 
ro d y , piękne położenie, gotowa bita droga, grun 
ta suche, czyste powietrze, bliskość parku kia- 
kowskiego i t. d.

W otwartej nad kwestyą Jyskusyi, zabiera 
głos p. Stockm ar jako prezes Tow. Strzeleckiego 
polecając oddanie ogrodu na nżytek wystawy i o- 
swii.de ta zupełną getowość Tow. poczynienia 
wszelkich ułatwień —  oświadcza wszakże, że 
komieya wystawowa w tej mierze dotąd się z za
rządem ogrodu nie porozumiewała.

P. Kleczkowski żąda wiadomości, jaką propor- 
cyą głosów uznała komisya plac na N o re j wsi 
za tak doskonały, gdyż niedawno najdoskonalsze- 
mi były Błonia, a wiadomo także, iż ogrod Strze
lecki większością tylko jednegc głosu został od
rzucony.

Odpowiada p. Zaręba przemówieniem przeciw 
ogrodowi Strzeleckiemu, gdyż ten jest stanowczo 
;za małym, zaś co do placu na Nowej wsi komi
sya uznała go za właściwy jednogłośnie. — Dr.
Leo podnosi ważną kwestyę kosztorysów wysta
wy na projektowanych placach. Korztorysów ża
dnych nie przygotowano, a ze wszystkiego vri- 
da^, że wystawa najtaniej dałaby się odbyć w 
ogrodzie Strzeleckim. —  P. Lipoman przemawia 
za wnioskiem komisyi, czyniąc uwagę, aby dla 
braku czasu nie odkładano decyzyi wyboru placu

P. Romanowicz w dioższem przemówieniu wy
powiada wszystkie podnoszone już dawniej przy
mioty ogrodu Strzeleckiego, a pragnąc ażeby za
mierzona wystawa oszczędnością dała wskazówkę Ł 
jak można działać bez wyrzucania pieniędzy, J wy w Peszcie, 
wnosi uchwalenie tego ogrodu a ew entualn ie ,1 Akt imatrykulacył

zapewnia, ii  zawsze najtaniej da się ona urzą 
dzić w ogrodzie Strzeleckim.

P . Wdowiszewski poddaje wyczerpującej kry
tyce przedłożony plan sytuacyjny wystawy na 
Nowej wsi. Przypomina, że chciano najpierw  
25 morgów pod wystawę, obecnie wzięto 17 a 
z planu się okazuje, że odliczywszy puste prze
strzenie, bez pięciu morgów śmiało obejść się mo
żna Wobec tego jedyny argum ent, iż ogróc 
Strzelecki jest zamałym upada, — wykazuje da
lej, że wody może być podostatkiem prócz te
go jest gaz wielce pożyteczny do motorów, wresz
cie kwestya taniości ogrodu Strzeleckiego, wów
czas gdy włościanie za pięć morgów na Nowej 
wsi żądają po 300 złr. za mórg a p. M odrzejew
ska od 2 do -3000 złr.

Przemawia jeszcze hr. A Potocki. W yrażając 
zdanie, iż dyskusya czyni na nim wrażenie spo
ru politycznego żąda, aby SDrawę odstąpiono kc 
mitetowi ściślejszemu. W głosowaniu wniosek p 
Romanowieza aby powtórnie wzięto pod rozwagę 
ogród Strzelecki uchwalonym zostaje.

Komitet zatwierdza istniejących członków ko- 
mi.syi administracyjnej, do której należą pp. Ho
molacs, Lipoman, Niedzielski, Szpakowski, Men- 
delsburg i dr. Leo i wzmacnia komisyę nowo 
wybranymi pp. L. Zieleniewskim Kołodziejskim, 
Meisnerem. Toż samo co do komisy' technicznej 
do której należeli pp. (Jzecz, Zaręba, Reich, 
Knaus, Stryjeński i Pryliński, wybrani zostają 
jeszcze pp. prof. Baudrowski, Baruch i Wdowi 
szewski. Do komisyi artystycznej należą panowie 
hr. Cieszkowski, Łuszczkiewicz, dr. Jordan, So
kołowski, Umiński, Gadowski Dyrektorem wy 
stawy zostaje potwierdzony dr. F . Jakubowski. 
Uchwalają zebrani wniosek iż komitet ten  ści
ślejszy może się wzmocnić z popiawką dr. Kor 
czyńskiego. aby przedewszystkiem miano na u- 
wadze osoby zasiadające w pełnym  komitecie.

Postanowiono zaprosić jeszcze do komitetu de
legata hr. Borkowskiego, hr. Przeździeckiego, h i. 
Badeniego, Kluckiego, pułk. Gelderna. generała 
Kirschnera, prof, Steingrabera i p. Karola Lan- 
gie — prócz tych wystosowane będą zapiosze- 
nia do delegatów w powiatach.

P. Romanowicz prosi, aby w przyszłości przy
gotowywano drukiem oddawane członkom komi
tetu do decyzyi wnioski. P. Bartoszewicz, aby na 
posiedzenia nie oznaczano godzin przedpołudnio
wych, lecz wieczorne lub w dni świąteczne.

Do stwierdzenia protokółu obrad zaprasza prze
wodniczący pp. Chylińskiego i dr Leo P. Ihna 
towicz dziękuje przewodniczącemu za trudy ca
łodzienne, —  i posiedzenie zakończonem zostąjc 
o gud. IU wieczorek.

Kronika.
K r a k ó w ,  7 arudnia.

Posiedzenie Rady miejskiej jawne nie odbyło 
się wczoraj z powodn braku czasn, gdy i  sala miara 
być o godzenie siódmej zajętą przez obradujący ko
mitet wystawy krajowej. Na wniosek dra Bobrzyń- 
skiego odbyło się tylko posiedzenie przy drzwiach 
zamkniętych, na którem obsadzono posady jednego 
kierownika, trzech kierowniczek i siedmiu nauczy
cielek szkół ludowych. Mianowani zostali: kierowni
kiem XI. sikory ludowej p. Józef Balcarczyk, do
tychczasowy nauczyciel szkoły na Kleparzu, nauczy
cielami tejże szkoły Armhaus Antoni, Peszkowski 
Ludwik i Kacz Edward: dalej kierowniczkami trzech 
szkół ludowych zamianowano p. p. Bienenfeldównę 
Franciszkę, Stypkową Augustynę i Wyrobiszównę 
Emilię; nauczycielką starszą zamianowano p. Buko
wską Aleksandrę i wreszcie nauczycielkami młod- 
szernl: Ahronsonównę Franciszkę, Brnrdównę Ro
zalię, Kopcińską Waleryę, Kuntzownę Eleonorę, Ma
jewską Helenę i Miszewską Maryę, dotąd nauczy
cielki prowizoryczne tutejszych szkół.

W Czytelni akademickiej odbył się d 3 bm. 
uroczysty wic zorek muzykalno - deklamaryjny ku 
uczczeniu Etaśiuiertelnsj pamięci bohaterów powsta
nia listopadowego z r. 1831.

Rozpoczął wieoz >rek wstępnem słowem p. Pło- 
choeki, prezrs Czytelni ak&d., poczem p& odczycie p. 
Urbańskiego o „ks. Adamie Czartoryskim" nastąpiły 
produkeye innzykalDO d“klamaoyjne. W deklamacyi 
wzięli udział p Hupka i p. Pawlik, ten ostatni 
wygłosił przy towarzyszeniu fortepianu „Marsz po
grzebowy" Ujejsk ego, która to część wieczorku po
tężne wrażenie na obecnych wywarła. W części 
rouzycznei wystąpił p Bałys który odegraniem fan- 
tazyi z „Traviaty“ i „Mazurka" Zarzyckiego, oka
zał wyrobi ną technikę i naieżyte zrozumienie utwo
ru. Na część wokalną wieczorku złożyły się arya 
z „Lucyi" „Już wkrótce moje zwłoki" odśpiewana 
bardzo m iłym , pełnym lnodulacyi głosem tenoro
wym przez p. R. Kwoczyńskiego, i „Stary kapral 
Moniuszki, a w końcu pyszny śpiew chóru akad. 
pod kierunki ;m u Barabasza.

Obecni przeciągłemi oklaskami dziękowali wystę
pującym, poczem odśpiewali na zakończenie z pełnej 
piersi kilka pieśni patryotycznych.

Koło literacko-artystyczne urządza jutro w ś o- 
dę wielki wieczór, — w którym obok najznakomit
szych sił miejscowych weźmie również udział sym
patyczna a wysoce utalentowana pianistka z W ar
szawy p. Iwauowska. Wieczorek, jak można w ik s ić  
z zainteresowania się członków, będzie niezwykle 
ożywionym.

Komitet urządzający uroczysty obchód Stefana Ba 
torego, otrzymał dziś telegram od młoaziezy węgier
skiej, iż przybędzie ona do Krakowa w dość zna
cznej liczbie, przyczem z Pesztu zażądano programu 
uroczystości. Mamy nadzieję, że miasto poprze usi
łowania komitetu w przyjęciu sympatycznych geści 
węgierskich, wywzajemniając się niejairo za gościn
ne przyjęcie delegptów krakowskich podczas wysta-

Dziś o godzinie 11 odbyła

się imatryknlacya uczniów, nowo wpisanych do Uni
wersytetu Jagiellońskiego w I  półroczu roitn szkol
nego 1886/7, pod rektoratem hr SŁ Tarnowskiego 
Nowo przyjętych zostało: 47 na teologię, 170 na 
prawo, 119 na medycynę i 39 na fakultet filozo
ficzny ; ogółem jest wpisanych do dziś dnia na Uni
wersytet Jagiell. 1195 uczniów, zatem o 129 wię
cej od roku zeszłego.

Z Uniwersytetu. P. Emil Zadurowicz, rodem ze 
Skorodnego w Galicyi, otrzymał dziś nr tutejszym 
Uniwersytecie stopień doktora wszech nank lekar
skich.

Dr. Mikołaj Zyblikiewicz wczoraj wieczór przy
był z Rzeszowa do Krakowa.

Nabożefistwo. W dniu 8 bm. tj. we środę, jako 
w Święto uroczyste Niepok. poczęcia Naiśw. Panny 
Maryi, patronki krakowskiej kongregacyi kupieckiej 
odprawionem zostanie solenne nabożeństwo w ko
ściele św. Bsrbiry z sumą o godz. 10 ł/t  rano i 
nieszporami o godz. 4 po południu.

Muzeum techniczno-przemyełowe otrzymało w 
miesiącach październiku i listopadzie br. następujące 
d a ry : od p B. Matuszewskiego trzy gatunki napie 
rusów japońskich i trzy okazy japońskiego lak.eru 
w płynie; od pauny L. Rudzkiej wachlarz z XVIII 
w ieku, lampkę glinianą starochrześciańską i kilka 
innych drobiazgów; od panny Zofii Leśniewiczówny 
pięć okazów minerałów z Podola; od panny B. 
Beaupró dwa okazy tkanin włościańskich z R u si; 
od p. Mai winy Janowskiej okaz kory świerkowej, 
rzi dkiej wielkości z Besiaau i tkaninę ze skubanki 
jedwabnej włośoiańskiego wyrobu z orolic Żywca; 
od prof. dr. Maryana Sokołowskiego pięć prac wła
snego pióra; od p. Maryi ze Skirmuntów Twardow
skiej sześć okazów wyroDÓw z kory brzozewej z F ;n

Lekarzem ordynują oym jest rodak nasz Gąsowski, 
sięć ba: nera hamburskiego, który testamentem prze
znaczył fundusz na ten zakład.

Czasopismo kolonialne Dag Ordert vost het In- 
duh Lege» w grenie nowonominowanych instrukto
rów armii wymienia Ferdynanda Zabawskiego. Jest 
on wynalazcą ekonomiczryoh nabojów, tudzież ini- 
cyatorem wielu ulepszeń, wprowadzonyon do zagra
nicznej legii holenderskiej.

W Bostonie umarł ks. Firow ski, Polak, rodem 
z Warszawy.

Podczas pożaru w Hampion-Conrt odmaczył się 
przy ratowaniu kominiarz Główek, z powołania 11 
tograf. Ustąpił on s Kiąju w r. 1848, przedtem 
pucow ał przy rządzie gubernialnym w Suwałkach. 
Królowa Wlktorya przysłała mu medal zasługi.

Składki. Kółka młodzieży akademickiej kn ucz
czeniu bohaterów z rokn 1830 zebrane, złożyło na 
korzyść pozostałych weteranów 5 złr. 30 ct.

Repertuar teatru krakowskiego.

We ś r o d ę  8 grudnia: Na ogólne żą d a n ie : „Wi
cek i Wacek", komedya w 4 aktach Zygmunta 
Przybylskiego.

We c z w a r t e k ,  d. 9 grudnia: Po raz piąty: 
„Cbamillao", komedya w 4 aktach Oktawiusza 
Fenilieta.

W s o b o t ę  11 grudnia: Po raz pierwszy: „Pa- 
ryżanin", komedya w 3 aktach Gondinefa, z p. 
Lubiczem w tytułowej roli.

W n i e d z i e l ę  12 grudnia,: Z powodu zjazdu 
gości węgierskich na uroczysty obchód króla Stefa
na Batorego : „Kościuszko pod Racławicami", obraz 

landyi i litewską_ trąbę pastuszą, zwaną „Surma j historyczny w 5 oddziałach a 7 odsłonach, Wł.
od p. Jadwigi Kuczewskiej meszty greckie z Tes 
salii i od dra Lol. Dłuskiego kilkanaście dzieł i 
broszur do biblioteki muzealnej.

W sali flimn. Nowodworskiego staraniem ucz
niów gim. św. Anny odbędzie się dziś o godzinie 6 
wieczorek ku uczczeniu pamięci A. Miokiewicza. — 
Program konce~tu bardzo inieresujący.

Z komitetu opieki nad weteranami. Dnia 6 
m. komitet baln , odbyć się mającego 5 lutego 

1887 w salach hotelu saskiego na korzyść wetera
nów wojsk polskich 1830— 1831, ukonstytuował 
się pod przewodnictwem Ksawerego Konopki. — 
W skład tegoż raczyli wejść: pp. Altred Bia-ion, 
Maciej Biesiadecki, dr. Adam Bogusz, prof. Wiktor 
Erard Ciecnomski, Władysław Chwalibogowskf, Kor
nel Chwalibog, Zytmunt hr. Oieszkow-ki, Witold 
Dębicki, Fortunat Gratewski Antom Gilather, br. 
Andrzej Konopka, hr. Lndwik Koziobrodzki, hr. So
biesław Mieroszowski, Adam hr. M ycieist, Stanisław 
hr. Mycieiski, Walery Rzewuski, Piotr Szymberski, 
Julian Tołłoczko. Ktawery Konopka.

Z teatru. „Chamillac" Feuileta sztnka ciesząca 
się tak niezwykłem powodzeniem, odegraną zostanie 
po raz piąty we czwartek, gdyż wiele osób z pro- 
wiuuyi pozamawiało już bilety. Jutro zaś po dwu
miesięcznej nieobecność, powróciwszy na scenę, wy 
stąpi p. Solszi w „W uku i W actu" W Krakowie 
bawi p Mieczysław Frenkel, wysoce utalentowany 
artysta sceny lwowskiej, a wielbiciele jego-talentu 
>rągną gc u, zeó na paru chociażby gość nnych wy- 

Mąpaoh.
Ms rzucz zakładu św Kazimierza w  Paryżu

złożyli w binrze koa,isaryatu miejskiego obwodu I 
składki di, a  Asnyk 1 złr., Vi. S. 1 złr., R. 1 
złr., dr. Hajdukiewicz 1 z ł r , dr. Horowitz 1 złr., 
E. Stockmar 1 złr., I Federowi z 1 złr., di. Oet- 
tiiger 1 złr., I Kwiatkowski 1 złr., dr. Lisowski 
5 złr., dr. Wiszniewski 3 z łr , I. Geisler 2 złr., 
dr. Riisenblat 1 złr., S. Mnczkowski, o. k. nota- 
ryusz 2 z ł r , I. Spira 1 złr., N. N. 1 złr., I. Biro 
baum 2 złr., dr. Kohn 1 złr., T. Baranowski 1 złr , 

Matnsiński 2 złr. i T. Chęciński 1 zł-.; w komi- 
saryacie obwodu II. zaś I. Barberówsti 5 złr.

Filia poczty w Sukiennicach, niezawodnie prze
ciążona nawałem czynności wobec nielicznego pei- 
soiialu urzędników, naraża wszakże strony na przy
krości, jakiemi są długie wyczekiwama na załatwie
nie interesu, a co ważniejsza, że osoby czekająoe 
często dowiadują się, że daremnie czekały. Wczoraj 

p. nie można było dostać w filii blankietów na 
przesyłki, często zai niepodobna znknpio w filii nu- 
rei w większych iloso<aoh. —Niedogodnościom tym 
należałuby zapobiedz, gdyi narażają ono częzte kup
ców a. p. na spóźnienia w ekspedycji i korespon
dencji, która przed świętami znaczn e jezt ożywioną.

Z „dobrowolnie nawróconymi" na łono pra
wosławia nieszczęśliwymi unitami, rnsyfikatorzy ma- 
, ą wszakże kłopoty. Rozgłosili światn, iż cała lu
dność Podlasia „nawróciła sio dobrowolnie" a ja 
kich środków t pzeDa używać do podtrzymania na
wróconych w wierze, dowiadujemy się z W'arss. 
jJntewnika, który pisze: „Bractwo ebełmako-war- 
szawskie nie ustaje w dążeniu swem do głównego 
celu — uspokojenia religijnego byłej unickiej ludno
ści —  i w  tym względzie używało z powodzeniem 
w roku ubiegłym dwóch przeważnie środków: pą- 
tnictwa szczególniej uporczywych do słynnych świę
tości rosyjskich i otwierania osobnych misyj Ponie-

! L. Anczyoa, z muzyką p ...
W nauce: „Dziewczę z chaty za wsią" i „Po

życz mi swej żony."

Z komitetu opieki nad weteranami.

(Dokończenie.)

Trudno więcej żądać on tej Ł ednej częśoi Polski 
Galicyi! wśród ciągłych składek, niepowodzeń i wszel
kiego rO'izaju utrapień i doi wiadczeń. Wszystkie 
stany podały brata ą dłoń starcom, którzy przed 55 
laty jak mogli i uu  -li uronili praw naszych naj
świętszych. N»edługo już oni będą potrzebować, na 
szt>j pomocy! niedługo mo*e ostatniego z nich przy
kryje ta święta z emia naszn Polska, w której obro
nie krew przelewał! Dlatego komitet pełen nadzie', 
że kraj ich nie opuści, bo Polacy, prawi <ynowie 
ojczyzny, dalery od tych nie -hrzeiHjińskich zdań, 
że statuy, niedołęgi, to skakani na wymarcie bez 
przyszłości, to wyrzucony grosz, ciężar dla kraju, 
lepiej ten grosz obracać na cele, k^óre dla przyszło
ści się otwierają! a Bogu dzięki ty oh chińskich zdań 
nie ma, albo niewiele mięazy nr,mi. bo Pol icy świa
domi cnót przodków wiedzą, że ze s.arszemi błogo
sławieństwo Boże, a bez tegoż wszelkie zabiegi lu
dzkie bezowocne.

Po przeczytaniu sprawozdania tegoż przez niżej 
podpisanego pan radca Geissler w imieniu komisyi 
kontrolującej przedłożył sprawozdanie finansowe k(> 
mnetu krakowskiego i wykazał, że na rok następny 
8* weteranów pobierających zapomogi w Krakowie po 
10 złr. miesięcznie na zimowe miesiące a po 5 złr. 
na letnie liczyć mogą — tylko, jeżeli fundusze się 
nie podniosą i im-cmem komisyi kontrolującej pro
ponował, aby zę-omudzeni członkowie ndzielió ra
czyli ab3*lutorJum komitetowi i podziękowanie.

Komisyi wykonawczej zaś lwowskiej sprawozdanie 
w baidzo rmutnem przedstawia się świetle, bo 74 
weteranów pobiera tamt zapomogi, dochody zaś ro
czne z snbweneyi, wydziału krajowego 1000 złr., 
Rady miejskiei 500 żłr., Kasy Oszczędności 200 
złr. i od człdnków stałych i datków jednorazowych 
wynoscą 6448 słr. 98 'et. Rozchody 5543 złr 70 
ct. tak, że sałdc z dniem 1 października 1886 wy
kazuje snmę 905 złr. 28 ct., co dla 74 starców 
nieszczęśliwych ledwo na miesiąc jeden wvstarczyć 
może na zapomogi. Dlatego komitet krakowski ode
zwać się do serc rodaków w Galicy! wschodniej ma 
sobie za oboriszek « ł»<kawą, spieszną pomoc i o- 
fiary na tę instytucję uąrcdową, Towarzystwa opie
ki nad weteranami wojak polskich 1830 i 31 rokn. 
Po udzielenia abselntorynm i nznanin prac komite
tu walne zebranie, składające się z 27 obecnych 
członków, zamknięte zostało o 4 ', ,  po pełndniu,

Ksawery Konopka,

YisWci lafioie, literach! i artystjcae.
— W Akadem i Um ejętności odbyło się dn'a 26 

zeszłego miesiąca posiedzenie naukowe komisyi fizjo
graficznej pod przewodnictwem prof. ara Rostafiń
skiego. Przewodniczący wspomniał o dotkliwej stra
cie , jaką komisya poniosła przez śmierć prof. dra 
Altba, który w pracach jej znakomity brał udział, 

waż misyonarstwo głównir skierowanym być winno | przewodnicząc, przez lat duodzieścia sekoyi geologi. 
do wywyższenia prawosławia i upamiętywania też ■ cznej a w latach 1870 — 1872 całej komisyi. Pa- 
uporczywych — za nader przydatne do tego celu! mięć zmarłego obecni uczcili przez powstanie, 
uznano poniższe środki: 1) odprawiać, o ile można, j Prof. dr. Wierzejski zwróiil uwagę na nieli znyeh
uroczyściej nabożeństwa w święta cerkiewne i urzą kraiowych przedstawicieli typu Moilusco*dra, na- 
dzaó, gdzie zajdzie konieczność, prooesye; 2) wzmo- j leżących do gromady Mszywiołór ( Bryosoa), przed- 
cnić i ulepszyć propagandę, o co starać się powin-j łożył okazy z dwu gatunków, a opisawszy w krot
no całe duchowieństwo eparchialne; 3) każda o-o-; koś G sposób życia tych zw ierząt, żeby członkowie, 
ba należąca dc kleru, a zwłaszcza kapłani, upomi-! badający faunę wód, zajęli s ę przy sposobności 1
naó mąią trwających uporczywie w błędzie para
fian i życiem, surowo pobożnem, dawać ludowi do
bry przykład; 4) dbać o to, ażeby pienia cerkie
wne były wdzięczne, do czego się przyczyniać szcze
gólnie obowiązani są psalmiści".

Źle się wiedzie apostołom, kiedy tyln środków 
trzeba używać na utrwalenie znękanych ubogich 
wieśniaków.

Polacy na Obczyźnie. O rodaku naszym K uba- 
rym , zajmującym oddawna stanowisko dyrektora 
muzeum Godefroy w B imburgn, znajdujemy wzmiau 
kę pochlebną w Literarisches O c n t r a lb ia t t .  Autor

mezyw ołumi. Następnie dr Jaworowski podał do 
wiadomości niektóre swoje spostrzeżenia nad krajo- 
womi mszywiofami. — P. M Raciborski przedłożył 
dwa okazy malw, zniszczone przez grzyb Puccinim 
malmccarum i w obszerniejszym wykładzie opisał 
Wędrówkę tego pasożyta, który pochod/ąc z Amery- 
gi południow ej, pojawił się przed piętnastoj&r mniąj 
więci-j laty w Europie i roz-zedł po niej kilkoma 
szlakami; przed pięcioma laty doszedł i do na8- ~~ 
Spustoszeń'*, zrządzone nrzez ■ igo pa »zvfc si tak 
znaczne, że w wi elu okolicach luasiano porzucić ho
dowlę malw jako roślin ozdufinyoh i farbierskich.

a rty k n łu  p o w iada , że K ubary  jest jedynym znaw cą P. K. L ang ie przedstaw ił jakc przedm iot godny do- 
w ykształconym  wysp K arolińskich . Dzieło jego w kładnego zbadau a żrodfo P a ra s tę  w Sza*® i "p isa ł 
tym  przedm iocie niedaw no w ydane p. t. ,D ie eo -jjeg o  osobliwe zachow anie s ię .  —  którego sam 
cialen E inrichtungeD  der P e la u e m "  zajęło d o n io s łe ; św iadkiem . Zabierali następL e g łos PP- F . Eieniasz, 
stanow isko w piśm iennictw ie etuograficznem. dr. W ierzeiski, dr, Szajnocha, przytaczając źród ła ,

Stargarder Zettu.tg d '»ncsi, że znana z wystę- zachow ujące się po Johnie ja k  P araska  
pów na  p Jak ich  scenach panna K arsznicka. później N a oosiedzem n adm im stracyjnem , które nastąpiło , 
na niem ieckich ostatecznie w łaścicielka m agazynu uch« alono p. drow i A Krziżow i, lekarzowi pnwk- 
konfekoyj w S tarogrodzie, złożyła 6'U>0 m arek na tow em u w Złoczewib i ks. W. Roszkom , probo- 
otw arcie p rzy tu łku  w ternie mieście dla  ztarcew uczowi w Poroninie, wyrazie P1 dziękowanie za gor- 
kalolicKiego w yznania. ' liw e popieranie k o m isji przez d ługoletn ie , sum ienne

W Cuihwen otwarto stacyr lecznicza dla dzieli, i wytrwałe prowadzenie spos, mźei. meteorologie*-
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nych aż do czasu obecnego, w którym, tylko osła
bienie wzroku zmusiło wymienionych panów do po
rzucenia tego zajęcia. W koń' u wybrano na człon
ka komisji kandydata, przedstawionego przez prof. 
dra Karlióskiego; wybór ten zortanie przedłożony 
do zatwierdzenia wydziałowi matematyczno-przyro
dniczemu.

Bibliografia. (Prawo i ekonomia)
— B a l i c k i Z ,: Demokratyzm i liberalizm (w 

Przesądzie społecznym październik). Lwów 1838.
— B al z e r  0. dr.: O obecnym stanie nauki pry

watnego prawa polskiego (w Przegl. nauk. listo
pad''. Lwów 1886.

—  B r z e z i ń s k i  Józ. dr.: O przysiędze, miano
wicie o zasadach prawnych kościoła jej dotyczących 
i wpływie ich na prawodawstwo świeckie, traków  
1886.

— B u c z y ń s k i  Roman: Zarysy stanu moral
nego naszego społeczeństwa. Część druga: Społeczeń
stwo i przestępcy. Warizawa 1886.

— C o 8 1 e Adolf: Środki zaradcze przeciw nę
dzy, czyli hygiena socjalna. (Dzieło odznaczone na
grodą na konkursie Pereire w Paryżu 1882). Pau- 
peryzm. Oszczędność. Kredyt. Organizacja pracy. Po
datki. Oświata. — Tłóm. Ign. Świętochowski War- 
izawa 1887.

— D a 11 o n Herman ks : Trąd społeczny, pro 
stytucya i walka przeciw niej. (Z niem.) Warsza
wa 1887.

— M i l e w s k i  Józ dr.: Obecny stan kwestyi 
monetarnej. Wykład hablitacyjny. Kraków. 1886.

— S t e f c z y k  Fran.: Licytacje sądowe większej 
posiadłości ziemskiej w Galicyi od r. 1876 do 1885. 
Kraków 1886.

— Ustawa lasowa. Ustawy łowieckie i Ustawa 
o ochronie własności polnej, z dodaniem rozporzą
dzeń i objaśnień. Wydanie nowe. Lwów 1887.

— Ustawa o urządzeniu wiejskich czynszowni- 
ków wieczystych. Petersburg 1886.

— Z g ó r s k i Alfr. dr.: Rocznik (XII) stowarzy
szeń zarobkowych i gospodarczych w Galicji. Lwów 
1885.

Dział ekonomiczny.
Opinie Izb handlowo-przemyołowych z powo

du zamierzonych traktatów handlowych z N iem 
cami i Włochami. (Dokończenie).

II.
W  Nrach N. Reformy 279 i 280 podali.my 

zdanie komisyi lwowskiej, utworzonej z reprezen
tantów wszystkich trzech Izb handlowo-przemy- 
słowych i obu Towarzystw rolniczych o zamiarze 
m inisterstwa handlu, dążącym do zawarcia trak
tatów handlowych z Niemcami i Włochami

Ponifej mamy zamiar wypowiedzieć krótko 
nasze zdanie o zwrocie w polityce handiowo- 
przem ysłowej, jaki się uwydatnił tak w tym re
feracie, jak i w uchwale Izby krakowskimi, o ile 
to wiadomo ze sprawozdania. Jednak nim to u- 
czynimy, podamy krótką wzmiankę o zapatrywa
niach innych austryackich Izb i Stowarzyszeń  
na tę sprawę, a zarazem oJwołp,eray się do ar
tyk u łu : „Czy cło autonomiczne, czy traktaty?" 
W Nrze 2 7 2 , zdającego sprawę z memoryału 
Stowarzyszania r Biały-Bielsku.

Otóż I z b a  h a n d l ó w  o - p r z e m y s ł o w a  w 
C h e b i e (E g e r) , chociaż znana z wyraźnych 
tendencyj germańskich, wypowiada przecież w spo
sób jak najwięcej stanowczy przekonanie swoje 
o koniecznej potrzebie p o l i t y k i  o c h r o n n e j  
pod względem cłowym wobec Niemiec i oświad
cza się energicznie za nią, choćby się nawet 
przez to nie doszło do zawarcia traktatów han
dlowych.

W części ogólnej swego memoryału przema
wia ta Izba za trzymaniem się nadal autonom i
cznej taryfy cłowej, a oświadcza się przeciw po
wrotowi do umów taryfowych, a to przedewszyst- 
kiem ze względu na potrzebę ustalenia polityki 
handlowej — i na niem iłe doświadczenia, ja 
kie zrobiono w czasie, kiedy obowiązywały tary
fy umów,one. — Powyższe zdanie wyraziła Izba 
w porozumieniu z przedstawicielami znaczniej
szych gałęzi przemysłowych w swoim okręgu. 
Z a p e w n i e n i e  p r o d u k c y i k r a j  o we j  p rz e -  
d e w s z y s t k i e m  z b y t u  w k r a j u  poczytują 
oni za rzecz o wiele ważniejszą i pilniejszą, niż 
problematyczne wyszukanie nowych obcych tar
gowic. Izba obawia się, że zawarcie nowych 
traktatów nie obejdzie się bez znacznych ofiar 
na rzecz W ęgier, t. j. bez znaczuych ulg dla 
przemysłowych wyrobów zagranicznych, aby mo
gły wypaść tanio dla Węgrów, czyli tem samem 
bez znacznej szkody dla przemysłu austryaekiego, 
zarazem nie może uznać, by dotychczasowe sku
tki taryfy autonomicznej mogły skłaniać do zmia
ny dotychczasowego systemu. Przekonania sweje 
popiera Izba licznemi datami statystycznemi.

S t o w a r z y s z e n i e  p r z e m y s ł o w c ó w  w 
W i e d n i u  znowu w me mory ule uchwalonym 
w tejże samej sprawie, odwołuje się do swego 
zdania wypowiedzianego r. 1885, w którem o- 
świadczono, że stosunek cłowo-handlowy do Nie
miec tylko pod tym warunkiem może być dla 
Austryi korzystnym, jeżeli rokowania o zawarcie

traktatu oprą się o taką taryfę generalną, klóra- 
by własne i n t e r e s a  a u s t r y a c k i e  p r z e -  
d e w s z y s t k i e m  i b e z w z g l ę d n i e  m i a ł a  
n a  p i e c z y .  Takiej taryfy jednak niema dotąd. 
Taryfa teraz obowiązująca nie jest w tej mierze do
stateczną; lepszą o wiele byłaby ta, której pro
jek t został przedłożony w Radzie państwa. A po
nieważ los tego projektu jeszcze niewiadomy, 
więc trudne stawiać konkretne wnioski i żąda 
nia co do zamierzonych traktatów.

Takie je s t zdanie tego Stowarzyszenia. Podo
bne opinie złożyły inne Izby i Stowarzyszenia 
rolnicze.

Z powyższego zestawienia opinii, wypowie
dzianej we Lwowie, z opiniami. wyDOwiedziane- 
mi w W iedniu, Chebie i w wielu innych mia
stach, pokazuje się sprzeczność zapatrywań i dą
żeń. Nie o teoretyczne zdanie tu chodzi, me 
o jakiś system, wysnuty z pewnych oderwanych 
pryncypiów ekonomicznych, ale o sprawę aktual
ną wielkiej ekonomicznej doniosłości, którą praw
dzie le po gospodarsku rozwiązać należy, a więc 
nie ze stanowiska chwilowej pozornej korzyści, 
lecz z uwzględnieniem przezornem przyszłości.

Pod tym względem — piszemy to otwarcie — 
zdanie sfer interesowanych w zachodnich pro- 
wincyach Austryi jest wedle naszego przekona
nia więcej uzasadnione, niź zdanie sfer naszych 
galicyjskich. Różnica opinij w ynikła tu poniekąd 
z różnicy warunków ekonomicznych, kraje za
chodnie bowiem są przeważnie przemysłowe, 
chociaż i rolnictwo odgrywa u nich bardzo wa
żną rolę i rozwinięte je s t w każdym kierunku 
wyżej od naszego, Galicya zaś jest przeważnie 
rolniczą, choe.az ma warunki rozwoju przemy
słowego i zwolna zaczyna się w tym kierunku 
rozwijać. Ta różnica stałaby się wieczną, gdyby 
się stało tak, jak sobie tego życzy memoryał 
lwowski z tym dodatkiem, iż nawet samo rolnic
two nie wicleby na tem skorzystało, boby mu 
brakło najważniejszego —  bo miejscowego od
biorcy. konsum enta i fabrykanta.

M emoryał lwowski żąda przedewszystkiem, aby 
projektowany traktat z Niemcami zapewnił suro
wym płodom lub półfabrykatom galicyjskim 
targowice niemieckie. Mogłoby się to stać jedy
nie wtedy, gdyby się udało skłonić Niemcy, je
żeli nie do zupełnego otwarcia granicy, to przy
najmniej do znacznego zniżenia opłaty cłowej. 
Atoli za takie ustępstwo zażądałyby wzamian. po
dobnego traktow ania wyrobów swojego prze
mysłu.

Rozumieją to dobrze, oceniają należycie w za
chodnich prow incjach austryackich i obawiają się 
słusznie. Ale może to obojętna rzecz dia Galieyi? 
Bynajmniej. Jesteśm y bowiem nie tylko polity
cznie . ale ekonomicznie i finansowo tak ściśle 
zw,ązani z temi prowineyam i, że ich siła poda
tkowa nie powinna być dla nas wcale obojętną. 
Czem ' więcej one zdolne są płacić i p ła c ą , bo 
szeroko rozgałęziony i kwitnący przemysł na to 
pozwala, tem mniej stosunkowo do obszaru wy
padnie na Galicyę. Nad tem nieuniknionem od
działywaniem wzajemnem trudno się rozpisywać; 
kto to pojmuje, tem u wystarczy sama powyższa 
uwaga. Czem lepsze warunki rozwoju przem ysło
wego będą mieć prowineye zachodnie , tem  le
pszego odbiorcę i konsumenta znajdzie w nich 
Galicya na swoje płody surowe, — a taki bliski 
a pewny jest przecież cenniejszym, niż dalszy a 
niepewny, gdyż ten w danym razie może znowu 
postąpić sobie t a k , jak bardzo często dotąd po
stępował.

Atoli nie ta  obaw a niepew nej p rzyszłości je s t 
tu  rozstrzygającą , lecz ta  pew ność, że kraj niżej 
pod względem przem ysłow ym  stcjący, a więcej 
jeszcze kraj nieprzem ysłow y, bo „przew ażnie roi 
niczy" nie je s t w stan ie dojść do wyższego sto
pnia rozwoiu ekonom icznego, dopóki ile m ożno
ści nie oswobodzi się od ekonom icznej zależności 
od sąsiada więcej rozw iniętego, i że dopóki to 
nie n as tąp i, dopóty i pew ien stop ień  zależności 
politycznej je s t  n ieun ikn ionym .

Zresztą cokolwiekby kto o tem bądził, ten  przy
znać musi, że wysnuwanie wniosków pewnych i 
mających pretensyę do przekonywania jest je 
szcze zbyt wcześne z rezultatów, do jakich się 
w Austryi doszło na podstawie niezupełnego je
szcze cła autonomicznego, gdyż zm iana w arun
ków ekonomicznego rozwoju nie objawia się tak 
szybko, jak tego najlepiej dowodzą różnice wnio
sków, do jakich dochodzą memoryały krajów za
chodnich a memoryału lwowskiego.

Nadto dodać tu trzeba, że wywody memorya
łu lwowskiego są o tyle kruche, że mówiąc o 
zmniejszeniu się wywozu z Galieyi do Niemiec, 
nie biorą pod uwagę bliższą tej okoliczności, iż 
daw niej, kiedy wywóz surowych płodów z Gali
eyi do N i w e c  był większy, wiele tego towaru

rzechodziło tylko przez N iem cy, a było w nim  
także wiele p roduktu  obcego ze w sch o d u , n ie  
pow inno było zatem  być Drzedstawione jako pro
dukt krajowy.

Przy tem nie należy pomijać i tej okoliczności, 
że przy zniesieniu lub przynajmniej znaczniej- 
szem zmniejszeniu opłat cłowych na surowe pro 
dukta galicyjskie na granicy niemieckiej pójdzie 
tam raczej zboże, drzewo, niż mąka i inne wy

roby m łynarskie, deski, klepki i t. p., więc na
wet te gałęzie zarobku nie będą m iały warunków 
rozwoju.

A cóż się wzamian za to stanie z dotychcza- 
sowemi usiłow aniam i, zabiegami i ofiarami na 
podniesienie przemysłu krajowego? Od kilku lat 
znamieniem polityki krajowej było dążenie do 
podniesienia nie tylko t. z. drobnego lub domo
wego przemysłu, ale i przemysłu większego, nie 
szczędzono w tym kierunku ofiar, ile na to stać 
było, aby go wspierać szkołam,, warstatami wzo- 
rowemi, zapomogami lub pożyczkami bezprocen
towemu. Usiłowania te zaczynały zwolna wyda
wać owoce i rokować dobrze na przyszłość; za
częto nabierać otuchy w przyszłość, że pójdzie 
lepiej, że z czasem przemysł krajowy stanie tak 
silnie, iż będzie m ógł konsumować i przerabiać 
krajowy produkt surowy, a tu objawia się żąda
nie, aby ten produkt wywozić za granicę, oczy
wiście za cenę wpuszczania obcych wyrobów!

Gdyby przynajmniej było jakie takie prawdo
podobieństwo , że ceny tych ziemiopłodów się 
podniosą, jednak i w tym względzie nie można 
się wcale łudzić, bo o cenach tych ziemiopłodów, 
a szczególnie zboża i mąki rozstrzygają czynniki 
dalsze, niezależne od stosunku A ustryi. do N ie
miec, bo konkureneya R osyi,— Ameryki, a szcze
gólnie i coraz więcej Iądy j W.

Bi&fa, 4 grudnia. Płacone za 100 kilogramów 
pszenicy 8-50, żyta 7-50, jęczmienia 6‘50, owsa 
5 50, kukurydzy 7 '— , grochu 6-— , fasoli 7- — , 
soczewicy 18 —, jagły 10‘— , tatarki 7- — , zie
mniaków 1*50, siana 2'60, koniczu 3 60, słomy 
2*— do 2 60, wełny 90-— do 180-— , lnu 20.— , 
konopi 25-— .

Tarnów, 3 gruama. Płacono za 100 kilogramów 
pszenicy 8 1 0 , żyta 6 42, jęczmienia 5‘81, owsa
5-12, grochu 0’— , bobu 6 '20, ziemniaków 14 0 , 
koniczyny 4 2 '— , siana 2 15, koniczu 2*90, słomy 
2-10, kilo masła 71.

Wadowice, 4 grudnia. Płacono za 100 kilogr. 
pszenioy 0 2 5 . żyta 7*— , jęczmienia 6 25, owta
6-50, siana 3"20, słomy 2 80, ziemniaków 2 —.

Targ na bydło. Wiedeń, dnia 6 grudnia. Na 
dzisiejszy targ sprowadzono ogółem 3153 sztuk by
dła rzeźnego, w tem z G a l i e y i  i Bukowi ny 
885 sztuk , z Węgier 1099 i z prowiucyj niemie
ckich 1169 sztuk.

Płacono za galicyjskie opasowe po 52 do 57 złr., 
za węgierskie po 54 do 63'50 złr., za niemieckie 
po 58 do 64 złr. za cetn. metr. wagi rzeznej bez 
podatku konsumcyjnego.

Sprawa bułgarska.
Telegramy z Sofii i Belgradu, które zamieści

liśmy we wczorajszym numerze, świadczą o coraz 
serdeczniejszych stosunkach między Serbią i Buł- 
garyą. Regenci bułgarscy przyjmowali w niedzie
lę dyplomatycznego agenta serbskiego p. Dani- 
cza, a król Milan udzielił wczoraj posłuchania 
deputacyi bułgarskiej. P r z y j ę c i e  p. D a n i -  
c z a  w S o f i i  odbyło się z wielką uroczystością. 
M eszkańcy stolicy nie szczędzili wysłannikowi 
Serbii objawów życzliwości, c jcąc  w ten sposób 
zamanifestować zupełne pojednanie z bratnim  na
rodem. Pan Danicz udał się do pałacu regencyi, 
w bułgarskiej karecie dworskiej w towarzystwie 
adjutanta z gwardyi bułgarskiej. Oddział kawa- 
leryi jechał za karetą, jako straż honorowa. 
Członkowie regencyi i m inibter sioraw zagrani
cznych Naczewicz, oczekiwali go w sal: ozdobio
nej portretem  Jrą, A leksandra. Gdy Danicz wy- 
siadai z powozu, pół kompanii gwardyi bułgar
skiej oddało mu hąnory wojskowe, a muzyka 
wojskowa zagrała serbski hym n narudowy. W rę
czywszy list króla Milana, pisany w języku fran
cuskim, przem ówił Danicz po serbsku w te sło
wa „Król Milan wysiał mię nie po to, ażeby 
zawiązać stosunki sąsiedzkie, lecz aby pozyskać 
bratnią p -z jjaźń ." S t a m b u ł ó w  odpowiedział, 
w języku bułgarskim, że przyjazne usposobienie 
króla Milana nabiera w dzisiejszych okoliczno
ści ich  podwójnego znaczenia. Zapewnił on nadto 
posła serbskiego, że regeneya będzie się starała 
ścieśnić węzły, łączące oba narody. W  całem 
mieście panowała ogromna radość, gdy się do
wiedziano o wymianie tych serdecznych wyra
zów.

Zdaje się jednak, że nie wszystkie mocarstwa 
pragną zgody tak szczerze jak  Serbia i Bufgarya, 
Dzienniki wiedeńskie otrzymały z K onstantyno
pola wiadomość, że W. P o r t a  poleciła amba
sadorom tureckim w stolicach mocarstw, ażeby 
unikali wszelkiej styczności z delegatami bułgar
skiego sobrania. Biuro Reutera donosi zaś, że 
Turcya wysłała do gabinetów europejskich okól
nik dyplomatyczny, w którym wzywając mocar
stwa do wspólnego działania, poleca im kandy
daturę ks. M i n g r e l s k i e g o ,  jako najlepszy 
sposób załatwienia sprawy bułgarskiej.

Ze strony Rosyi może spotkać Europę także 
niejedna trudność. Jak  wiadomo, wystąpił hrabia 
Kalnoky z projektem, ażeby mocarstwa zajęły się

przedewszystkiem uregulowaniem prawno-polity- 
cznego stosunku do Turcyi i do Bułgaryi. Zda
niem rządu austryaekiego powinny były mocar
stwa polecić załatwienie tej sprawy osoDnej mię
dzynarodowej komisyi. Projekt Auctry., przyjęty 
przez inne państwa dosyć przychylnie, napotkał 
na bardzo silny opór w P e t e r s b u r g u .

Rząd rosyjski oświadczył, że projektowi temu 
musi odmówić swego poparcia, a w stolicy Rosyi 
obudziło się podejrzenie, iż A ustrya chciała w 
ten sposób torować drogę do tronu ks. A 1 e- 
k s a n d r o w i  B a t t e n b e r s k i e m u .  Jasną jest 
rzeczą, że skoro Rosya odmawia współudziału, 
nie ma już mowy o wspólnej akcyi na drodze 
wskazanej przez Austryę. Ponieważ jednak nie
podobna dopatrzeć się związku między podanym 
przez Austryę projektem, a kandydaturą księcia 
Aleksandra, przeto przypuścić należy, że Rosyi 
chodzi przedewszystkiem o to, ażeby utrzymy
wać jak najdłużej dzisiejszy stan niepewności w 
sprawie bułgarskiej. Stan ten potrwa w każdym 
razie aż do powrotu deputacyi i do zwołania 
nowej sesyi zgromadzenia narodowego.

Dzienuiki wiedeńskie nie wypowiadają żadnych 
domysłów o przyjęciu, jakiego deputacya bułgar
ska może się spodziewać w W iedniu. Pisma lon
dyńskie donuszą natomiast, że hr. K a l n o k y  
będzie namawiał Bułgarów do p r z y j ę c i a  
k a n d y d a t u r y  ks. M i n g r e  ls  ki  s go , że je 
dnak odmowua odpowiedź ze strony Bułgarów, 
uchodzić będzie w oczach Austryi za ważny czyn
nik polityczny.

Przed kilku dniami doniósł Times, że Aleksan
der I I I  przyjął gen. K a u l h a r s a  nadzwyczaj 
ozięble. Obecnie donoszą z Petersburga, że Kaul- 
bars otrzyma wkrótce rangę generała dywizyi, 
lecz że bezwarunkowo nie powróci on już do 
W iednia, gdzie był wojskowym attache przy am 
basadzie rosyjskiej.

(Telegramy „Nowej Reformy".)
Belgrad, 7 grudnia. W edług Pol. Gorr. zu

pełnie bez podstawy i niedorzeczne są wieści 
dzienników , jakoby deputacya bułgarska miała 
zamiar ofiarować królowi serbskiemu koronę kai%- 
żęcą bułgarską.

Król przyjął wczoraj w południe deputacyę. Ta 
wyraziła królowi podziękowanie rządu bułgarskie
go i narodu za okazaną życzliwość p ■zj odno
wieniu wzajemnych stosunków dyplomatycznych, 
co jest tem ważniejszem , iż się stało właśnie w 
chwili, kiedy kraj był w groźnem położeniu i mu
siał stawać w obronie swej niepodległości.

Belgrad, 7 grudnia, Deputacya bułgarska od
jechała dziś zrana do Buda-Pesztu.

Przyjęcie deputacyi u królr i m inistrów  było 
serdeczne.

Ostatnie wiadomości.
W  sali ratuszowej w P e t e r s b u r g u  odbyło 

się w 'niedzielę uroczyste zgromadzenie S ł  o- 
w i a ń s k i a g o  T o w a r z y s t w a  D o b r o c z y n 
n o ś c i .  Otwierając posiedzenie, zaproponował p-e- 
zydujący, aoy powitać gościa , znanego patryotę 
galicyjskiego, księdza Naumowicza, jako męczen
nika za wiarę, i obrońcę prawosławia na zacho 
dzie. (Długotr wające oklaski). N a u m o w i c z  
dziękował i wyraził nadzieję, że patryotyezne czy
ny Towarzystwa Słowiańskiego znajdą odgłos w ca
łej Sfowiańszczyźnie tak, iż  l ę k l i w i  o ś m i e l ą  
s ię ,  a w a l c z ą c y  i c i e r p i ą c y  z a  w i e l k ą  
i d e ę  s ł o w i a ń s k ą  d o z n a j ą  p o c i e c h y  i 
w z m o c n i e n i a .  N astępnie profesor Ł a m a ń -  
s k i m iał mowę o położeniu spraw bułgarskich 
i słowiańskich, z punktu historycznego i słow iań
skiego; wskazał on przytem na stosunki mocarstw 
do Rosyi, wspomniawszy, że wypadki obecne od
słoniły raz jeszcze najwidoczniej głęboką różnicę 
poglądów, sympatyj i interesów, dzielącą odda- 
wna Europę romaósko-germańską od Rosyi. „Fran- 
cya tylko jedna trzym ała się na uboczu , często 
nawet odzywała się za nami, wyrażała współczu
cie dla generała Kaulbarsa. Powiedzmy więc i 
my tutaj — dodał profesor — wielkie nasze ro
syjskie „Bóg zapłać!" W raz ze wszystkiemi Sło
wianami wygłośmy jej sław ę". Uroczystość za
kończyła się mową profesora M u l l e r a  poświę
coną sprawom słowiańskim.

Telegramy „Nowej Reformy!'
(Z  biura korespondencyjnego.)

Hirschberg (na Śląsku), 7 grudnia. W Sude
tach od wczoraj zawieja śniegowa. Ruch na ko 
ejaeb przerwany w kilku miejscach.

Berlin, 7 grudnia. Ks. Luitpold, regent Bawa- 
ryi, przybył tu dziś przed południem ; na dwor
cu kolei przyjmowali go cesarz, cosarzewicz 
członkowie rodziny cesarskiej, generałowie i na
czelnicy władz. Cecarz i książęta uściskali i uca
łowali ks. Luitpoida. Ks. regent udał się w je 

dnym powozie z cesarzem do pałacu brdtaw eti*- 
go, ludność witała go z zapałem.

Paryż, 7 grudnia. B iura trzech frakćjj lewicy 
oświadczyły, iż zamierzają postarać się u prezy
denta G re rje g o  lub u Freycineta o zażegnanie 
obecnej sytuacyi i że zaproponują innym stron
nictwom republikańskim wypracowanie wspólnego 
programu, aby zapewnić długą trwałość przyszłe
mu gabinetowi.

Prezes Izby F l o ą u e t  oświadczył Gra^j-emu, 
iż nie ociąga się ewentualnie z podjęciem utwo
rzenia nowego gabinetu.

Prezydent Gre^y powo>nr&ł do sieDie także 
posłów Clemenceau, F e rrj ego, Briasom. i D eresa

P aryż , 7 grudnia. Izba uchwaliła po krótkiej 
rozp raw ie , w której odrzucono wnlusek o odro 
czeniu się na czas nieoznaczony, —  odbyć posie
dzenie jutro.

Paryż, 7 grudnia. Książę A leksander Batten- 
berski przybył tu wczorai.

BruKSOia, 7 grudnia. Tryounaż kasacyjny od
rzucił apelacyę \  andersm issena (byłego posła z 
miasta Brukseli, skazanego za zamordowanie swej 
żony).

Washington, 7 grudnia. Kongrei otwarty orę
dziem "rezydenta. W nim  powiedziano, że w sto
sunkach z zagranicą w tym roku nie było ża
dnych kweatyj, ktoreby nie dały dowodu, że spor
ne sprawy dadzą się uregulować sposobem przy
jacielskim.

Orędzie zaleca kongresowi udzielić pełnomo
cnictwo prezydentowi, abj się wystarał o wypu
szczenie na wolność osób uwięzionych, jeżeli ci*  
uznaje za stósowne upomnieć się o ich wydanie. 
Dalej poleca znieść cła od obcych dzieł sztuki, 
ale zatrzymać inne cła importowe, wreszcie wstrzy
mać obow.ązkowe bicie monety srebrnej. Docho
dy w bieżącym roku fiskalnym przyniosą pra
wdopodobnie 90 milionow m m j ,  ais wydatki.

K u r w a  t f l ls g r s f i e n e .

W le 4 e A  d. 7 gruania. 88C

R u ta  papierowa austryneue . .
„ papierowa nieopodal. .
,  K B D r n a ...........................................................

,  s ł o t a .....................................
i%  A u ta  słota węglerąke 
Akeye Banki Austro-węglanu*™  
Akcye ki dyt**w i »u*try. ikls 

węgierski*
L u d y n ........................... .....
N apeleendor...........................
Lombard] ......................................
Akeye Karola Ludwika . . . .  
Akeye Lwoweuo-Czerniowiaoki* .
Anglo-bank ...........................
U n io n ......................................
B a n k r e r a in ......................................
S ta a ta b a & ii ......................................
Elbethalb..............................................
Tiamway.......................................
L iu id e rb a n k ...........................
A lp in e .................................................
M a r k a .................................................
R u b e l .................................................
D u k a t .................................................

B e r l i n  d. 7 grudnia 1886.
Banknoty w try*ckV  . . . .
Wiedeń.................................................
W arszaw a...........................................
R u b e l .................................................
o% Lucty zastawne Król. Polek. . 
K% Liety likwidacyjne . .
Akeye Karola Ludwika . . . .
Akeye k r e d y to w i ...........................

8420

10*87

299-40
8 0 9 -

106-50
196-50
»4Z-6b
117-25
u t f -

947*50
1 6 8 -
984-25
* 6 .-

99-80

11860

84*95 
1CI 80 
84-65 

115-05 
101*7 
885.-  
i9 t  r  
SOi ’35 
12&05 

iif6 
106-5 
19* 7a 
948*50 
117*36 
3ifc— 
111*40 
24i 10 
168—  
324 §0 
1 ^ 7 6  
-9 Ti. 
611C 

iisr-70, 
5-93

482 50

Odpowiedzialny Redaktor; 
l a d e u s z  B o m a n o ta łc z .  

Wydawca: D r .  L e s ł a w  B o r o ń s k i .

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Reuałr- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za ait| 
nie przyjmuje. 

L i D E S Ł J i r Ł .

W 7 ~ y # |  P ł y n  n a  g o śc ie c  i  r e u m a -  
i ł t  t y x m  z opactwa św. Marcina, śro
dek chlubnie wypróbowany tysiące razy na wszel
kie dolegliwość,, jak bóle nerwowe, osłabienie 
grzbietu, bole w krzyzach, porażenie, zwichnie- 
nie, bole twarzy i zębów itp. Tysiące św iadectH  
Żaden cierpiący nie powinien zaniedbać użycia 
tego środka. Cena 1 złr. za ł/t  fi., a 2 s łi zi 
1 fi. jest dla każdego przystępną. Nabywać mo
żna w aptekach. >łówny skład i rozsyłka dla 
monarchii austro-w ęgierskiej: Dr. L e o n  B r u n -  
n e r , apteka pod murzynami w O p a w i e ,

W  K r a k o w i e  w aptece P i o t r a  K r o k i e -  
w i c z a pod złotym lwem na K leparzu, i E. 
S t o c k m a r a .  (1758 7 104)

Zgm
k r a k 6 w ,  d n i a  7 /1 2 .

i'*""!

ber bieżącego kuponu.
Ruble papleiowe rossyjskie . za 100 rubli 
Marki niemieckie. . . .
Kupony irebrne . . . .
Bukat nowy ważny . . .
20to frankówka złota . .
0 8  Pożyczka kraj. galie. .
?*/, % Poiyezka kraj. galie.
5 8  Obligaoye indemn. gal. za złr. 100 k. m. 
4 \„  8  Listy z»»taw. Banku sraj. za złr. 100
5 8  Obligi komanatne................... I Emie.
4 8  Listy zast. Tow. kred. zie-u.

100 mar.

za iłr .  100 
„ .  100

4 *
fc8
6 6
1 4
6 8
5 5
4 8

Banku hip.

zaet. Król. Pol. 
likwid. „

II. Ber.

. i  prom. 108 
i awr. za 40 lat 
. za rubli 100

r . 100

118 80 
j 61 66

j 6 91 
» 93 

,102 
| 96 60 
104 -
O7 tO 

100 26 
91 -  

i 98 — 
1100 15 
flOO 60 
103 60 
100 £0 
99 75 
14 -

L w 6 w ,  d n i a  0 1 2 .
ber bieżącego kuponu.

Akejri Banan U£Ot. gal. (dywid.) na zł. 200 
 ̂% Listy zast. Tow. krec ziem. za zł. 100 

4 • , v „ „ „ »  100
4 - - Listy zast. Banku krajów. ,  „ 100
5 i  L isty zast. Banku hipot. gal. „ „ 100 
5 - Obligaoye indemn galie. za z. luu  m. k. 
4 ' , 8  Obligaoye pożyezk, rrjjow ej za z. lOO

% Oblig. komun, Banku kraj. sa  złr. 100

285 -  
100 25 
96 80 
V7 75 

J 00 80 
104 . 0 

96 75 
10) —

m
62

6
10

103 
97

lOb
9f

101
9:
94

100
xi)l
104 
00

100
96

85

W a r s z a w a ,  d n i a  6 /1 2 .
baz bieżącego kuponu.

5 8  Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100
4% Linty likwidacyjne...... 100
6% Listy zast. Warszawy I. Em. „ „ 100
6 *  . , u - •
5 % .  : .  m .
,5 8

25

290 
100 65
96 70 
98 16

100 75 
104 80
97 60 

>01 -

5 8
68
4 8
5 8
4 8
58
6%

n „ IV. n n n

W le d e s k ,  d n i a  0 /1 2 .
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA 

bez bieżącego kuponu.
Reiila austr. papierowa ab 16»/# za iłr . 

.  srebrna „ , .

Losy z

160
100
100

.  P*P- 
r. 1854 ni

p . nowa •  „

na 250 złr. ab 20 °/0 u , 
.  1860 .  500
,  1860 .  100
.  1*64 bez 8
,  1864 bez % pół

100
100
100
100
100
100
xvO
100
100

OBLIGAOYE KORONY WĘGIERSKIEJ.

4 8  Benta złota na 1000 złr. . za złr.
5 8  ■ papierowa..............................
5 8  051. w. Oetb. z 187e w zł. ab 10 8  esc 
Pożyczka prem. wyg. po 100 złr. ,  ,

■ > • ■ 50 „ ,  „
O V !h  (TkaUe-r "t.J „  .

100
100
100
100
106

plHą

101 10 
96 25 

100 —  

99 85 
99 _  
98 —

OBLIGACYE INDEMNIZACYJNE.
5 8  Obi. ind. ab 10 8  esc. Galieyi za 100 m. k.
5% n » . 1 0 % .  Buków. .  100 , „
5% . . .  7,8 „ Siedm ,  100 .  .
5% . . .  7 8  „ Węgier. .  100 , .

Rf>ŻNE INNE POŻYCZKI.

5 8  Losy Donau-Regulir. z 1870 za sztul :ę 1
5% Pożyezka ,  z 1878 ,  ,  1
3% Serbska poż. pr. po 100 fran ., „ 1
0% Losy Tureckie p i . ,  400 ,  ,  „ z

84 15 
84 76 

} 14 90
101 20 
181 75 
139 20 
139 80 
168 76 
167 —

105 50 
94 76 

120 80 
124 20 
123 76 

l m S b  60

84 80 
84 90 

115 10 
161 4 
132 26 
188 60 
140 40 
169 £6 
118

195 66 
94 8< 

120 50 
124 6o 
124 26 
]>< - -

104 60 
104 40 
104 7c 
’05 -

119 -  
>00 -  
81 9o 
18 80

LISTY ZASTAWNE.
0 41/, % Bank krajowy galicyjski : 

6 8  Banku hipotecznego galie. 
6% ,  hip. gal. z 10% pr.
5% .  ,  .  40-let .
6 % Zakł. kred. z. w Krak. 18-1
7 8 .................................. 80-1
68   36-1
41/, 8  Boden-Credit allgem. Set 
3% Boden-Cred. allg. Set z pr.
4 % Galie. Tow. kredyt, ziemek.
5 8  Gal. Tow, ki id. ziem. etare 
5 8  Banku austro-węgierskiego

ttt: : :
4 8  Be-ki kiś. v ęr, ■ - -  -•**

złr. 100 
,  100 
’ 100 
, lot) 
! 100 
"  100 
» i°°  ” 100 
„ *<x> . 100
.  100 
.  1Q°
,  l l  o
! ioo
! ł ta

106 — 
106 —

105 80
106 60

119 50 
107 
32 10 
18 60

97 76 
101 , 
108 76
99 80

100 26 
100 10
99 50

100 40 
iuo -
101 76
100 30
101 50 
101 80

96 55 
10' 1<

OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.
5 8  Albrechta . . na 300 złr. za 100
6 % Ferdynanda półnoen. na 300 „ ,  100
i l!t %Kar. L. Em. z 1881 na 300 ,  .  100
5% Koszyeko-Bogum. „ 200 „ „ 1 0 0

Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab 1 0 8  u  100 
4% Lw.-Czern. z 1884 na 800 złr. „ 100 
4 % Rudolfa \ złoeie. ,  200 „ „ 100
5 8  Siedmiogrodzkie . „ 200 ,  ,  100
$% Lomb. (Sttdb.) ,  500 fr. za sztukę 1 
5% Przm.-Łup. I. Em. 200 złr. za złr. 100 
6% Nordosty . , u i 300 „ .  „ 100
0 8  Morawi .-Szl. C.-B. 806 ,  „ ,  lwO

101
04

100
100
102
100
100
101
102
100
109
■02
98

106

L O S Y .
gg Budap. losy Bazylika .  na 6
25 Kred. dla handlu i przem. „ 100
20 K l a n ? ........................................... 40
20 4 8 Tow. żegl. Dun. ab 10 % .  100
75 Kra o w s k ie .................................20

Ofner (miasta Audy) . . 40
Czerwonego Krzyża aueti. „ 10

80 i. » wSb- ■ 5
|fb R u d o l f a ................................  10
50 Stanisławowski, . . . ,  20
50 41/* 8  Tiyeetyńekie . . .  100
26 - . . .  60

złr. w. a. 
w. a. 
m. k. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
m L  
w. a.

piwa łeSją

101 40 
116 70
100 7'J
101 80 
88 -  
93 26

124 - 
IG’ 10 
169 90 
101 26 
101 —  

GL -

8 40 
179 60 
43 26 

117 -  
18 60 
46 — 
14 LO 
, 9 *0 
19 95 
30 _  
-  50 
68 50

101 80 
117 10 
101 ’0 
102 —  

88 50 
93 76

10 J 66 
18') %0 
101 ł6 
1C1 60 
'6  50

8 60 
180 «.6 
44 _  

118 -  
18 — 
47 _  
l ł  90 
9 90 

19 15

186 -
69 501

AKCYE BANKOWE.
Angiobank ........................ni. 900

7*— Bankrerein Wiener . . . .  100 
15—  Kredyt, dla handlu i przea . „ 160 
21-— Kreditbank węg. ailgem. „  200 
1«-5C LaenderUtnk . . .  ,  z jn
42.30 Austro-węeierzkie . . . .  600 

TTmonbanJ I . . . . .  „ 300 
22 —  Galie. Bank hipeteezny .  ,  200 
10*— Bank kredytowy krakowski .  200

AKCYE KOLEJOWE. 
AlfSld-Fiuma . . . .  na 20U zł. 
Ferdynanda “ ółnoóL . . ,  1050 „ 
Franciszka Jozefa . . . .  >300 „ 

Karola Ludwiki- . . .  t 310 „ 
Iiwowiko-Czeriiion.-Jasey.  .  200 „ 

Elżbiety................................... -900 .
roizroko-BogunuńaLii .  .  ,  200 „

R udolfa .................................... w s o t  „
Siedm iogrodzkie..................... ‘ 00 ,
S ta s ts e i t tn b a h n .........................900 „
Lombardy (Sfidbahn) . . ,  300 „ 
net luka na Dunaju . . . .  500 .

9.81 
152eo 
J0-50 
13-50 
1 8 --  
11-60 
7-84 
9-50 
9-94 

|G0 Ir.
7 fr. 

t*l-—
W A L U T Y .

Dukaty pełn> ważne . . . .
30-to /m aków ki..........................
20-to M ą rk ó w H ...........................
Pół-Imperyały roe. |petue ważne
K u fy  e r t m i u k i ...........................
Bankuetr w ie a k ie .....................BaMa *

za sztukę

. L

ust
116 7rlll7 *6
U l 30

809 -
361 —

111 70
801 — 801 40

25> 60
887 -*889 “  
396 31 994. 76 
979 — ?91 -

190 96 
2876- 
324 36 
196 35

19*1 76 
tó b O - 
196 f* 
196

3 4 . 76 6*! M

161 60
182 — 
189 -

I6 f — 
183 * •
18f 60

946 40946 74
106 60 
288 -

IW 70 
886 -

5 98 
9 97 

1» 85 
10 80 
U  67 
49 64 

118 W UW -

f »  
1! »7 
16*»  
1L *  
4W 70
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U M Z T H  B R 0 M I
i wszelk ch przyborów myśliws-ich

BOLESLAffA GLINIECKIEGO 1 SPÓŁKI
f i "  K R 1 K O M  I E ,

ul. św. Jana, I. 5, naprzeciw hotelu Saskiego,
poleca wypróbowana pod gwaraneyą za dobroć

B r o ń  m y ś l i w s k ą
z najsławniejszych aojerykańslrifh, angiel k ich , belg j- 

skich ezesk ch i niemieckich fabryk, jako to:
kapslow e...........................od 5'/»—50 złr.
odtyleowe syst, f.efaaeheaux 18— 100 „

„ „ Lanca«tra 25—350 „
„ iglicowe Tesehuera 1(>0 2Ó0 „
n amer. 6-strzałowe 135—250 „
„ lano. trójlufowe . 120—350 „ 

Sztaee amerykańskie 12 i 15 strzarowe . . . od 65 złr. i wyżej.
» W e r n d l a .....................................................„ 35 „
n ta.i z o w e ..................................................... „ 85 „ „
„ pokojowe (floberta)..................................... „ 8 50 „

Pistolety ‘arozowe, pojedynkowe i pokojowe . „ 4‘50 „

Karabinki dla straży leśnej i palowej po 5 zlr. 50 c. 
R e w o l w e r y

wszelkiej konstrukcyi od 3 złr. 50 cni. i wyżej.

M P "  N i e z a w o d n e  p a t r o n y
do użytku 2, 4, 6 razowego . w różnych (ratunkach , do wszybtkioh 

istniejących systemów broni, po cenach ściśle fabrycznych.

P a t r o n y  p i o r u n o w e
do oziąguigcia dalekiego i ostrego strzału w kalb. 16 i 12.

Wszelkie potrzeby i przyrządy myśliwskie w największym 
wyoorze, oraz przybory do szermierki i podróży.

Przybory toaletowe, perfumerye, mydlą, pudry
z pierwszorzędnych angielskich i francuskich fabryk.

Roboty wchodzące w zakres rusznikarstwa przyj
mujemy i uskuteczniamy takowe jak najstaranniej 
po cenach najumiarkowańszych. h o j  24 40

Łaskawe zamówienia załatwiamy jak najśpieszn ej 
odwrotną pocztą opłatnie (franco).

a
Szozogólnifc przydatne dla

niedokrewnych i rekonwalescentów
B .  S t r a s n l c k i e g o

P i w o  i l o d o w e  z d r o w i u
analizowane przez U’uycn Drów: K a r o l a  .1 . H r z y ż a n o w s k i c i f O  ,  a s y >1 * 1  \ i  £•< 
Dra C z y r u ia lh f ik le N O  prof»s >ra cheiu'i w ['niwers\ter-W .(agi- lloaskim i K r a l t c l a -  
m e r a , prof. chemii zastos. i h.gieny przy jjuiw. w Wiedniu. Wyprólmwaae i /.WtiM-1 
przez Wnych Drów: radcę dworu prof. v. Bambeigera, radcę dworu próf. Brauna v. i’ero- 
wald, radcę dworu profesora Th. B illrotha. prof. M Mberta . radcę rzaJifli3hf» Sclniitzlcia. 
prof. Hofmokla w j Wiedniu^ oraz powszc hnie znaueg > lekarza chorób dziecięcych 'ira

b’o e n b la tc a  w  Kr tk o w ie  1 8 4 o  3 30
n r r  • P r o a p e k t a  d a r m o .  Wlij

Główne biuro i piwnice: Wiedeń, Ober-Dobling, Nussdorfst., 29.
Główne zastępstwo dla G alicji, Śląska austr., Bukowiny, Królestwa Polskiego i Bo* 

manii u Wg) I j ę u a c e g o  R i n g e l h e l i n i i ,  mag fa rm ac ji . w K r a k o w i e
SK Ł A D Y  a pp. aptekarzy w B r o d a c h  u K o lak a  M. i L a te in e ra ;  w C z e  m i  o w c a c h  

u L a n e g n h a n a  F .; w D r o h o b y c z u  u O tow sk iego  i P ^ r ty k a  ; w J a r o s ł a w i u  u  Koliuia J . ; 
w K r a k o w i e  u B o rkow sk iego  W L, K ro k iew icza  P., R ad le ra  E., R edyka W ., S ied leck iego  A , 
S o b ie ra jsk ieg o  F., T rau czy ń sk ieg o  J . .  W ilczyńsk iego  K., W iszn iew sk iego  K. i K rŁ u tle ra  d rog u ery a ; 
we L w o w i e  u B e ise ra  T ., R u ck e ra  Z ., S k le p iń sk ieg o  K .; w P o d g ó r z u  u S k a k a lsk i tg o  J .j 
w P r z e m y ś l u  u M ańkow sk iego  A.; w R z e s z o w i e  u K a rp iń sk ieg o  A.; w S a m b o r z e  u A 
leksiew icza  J .;  w S a n o k u  u Z arew icza  J .; w S t a n i s ł a w o w i e  u A rm irow ieża  A.: w  S t r y j u  
u G irtnera L. ;  w S u c z a w i e  u L iszk i E.; w T a r n o p o l u  u F le isch m an n a  L.; w T a r n o w i e  
u C hodack iego  W ł., K ija sa  i W ęgrzynow sk iego  F.

d o o p o o c i:
Przy magazynie broni B o l e s ł a w a  O l i n i ^ c k i e g o  i  S p ó ł k i  

p r z y  u l i c y  s h  J a n a .  1. 5  otworzył

P R A C O W N IĘ  R U S Z N IK A R S K Ą  
J a n  K o l i i  e w ie z .

Przyjmuje zamówienia na bron wszelkich systemów, jako też przerabia ze strzelb 
kabslowyoh na wszelki system , uiemniej uskutecznia wszelkie reperacye, dorabia łoża 
do strzelb wszelkich systemów, jak najspieszniej, po cenach najumiarkowańszych.

N a b oje  e k sp lo d u ją c e  w yrabi im  n a  zam ów ien ie . 
j/Ę T  Przesyłki załatwiam najspieszniej pocztą.

Ręcząc za rzetelne i dokładne wykończenie polecam się łaskawym względom Sza
nownej P. T. Publiczności- 1418 25 26

DOOOOOC

J Ó Z P ] F  R U D O L F
w Krakowie, ulica GroJzka Nr. 40  — ul. Poselska Nr. 13

dom W. E. hr. Stadnickiego
F i l i a  S u k i e n n i c e  N r .  4 6

poleca własnego wyrobu
SKŁAD PŁÓTNA SUROWEGO, WEB, PŁÓTNA KING NA BIELIZNĘ, 

p ł ó t n a  n a  p r z e ś c i e r a d ł a  b e z  s z w a .
różnokolorowe płótna na ubrania damskie i dziecinne,

płócienne i bawełniane dym ki. szyrtyngi, n-ciane kanafasy 0xfort, 
ró ż n o k o lo ro w e  1 b ia łe  ch u stk i do n o s a ,

RĘCZNIKI, BlhŁlZN Ę STOŁOWĄ NA 6, 12, 18 i 24 N 'KRYĆ,
bieliznę gotową męzką, damską r dziecinną bieliznę do wyprawy,

zrobioną z najlepszych gatnnsów płótna i szyrtjngu, 
w y r o b y  w ł ó c z k o w e  1 t .  p „

a zarazem upraszam Szanowną P. T. I uthczuość, aby zaufaniem, którem dotąd się 
cieszę, i nadal obdarzać mię raczyła.

Ręcząc za dobroć towaru po jak najumiarkowanszych cenach, ośmielam się 
prosić o .askawe względy Szanownej P. T Publiczności z poważaniem
1175 51 150 J ó z e t  B u d o  11.

FRANCUSKIE ZEGARKI
z 13 łu tow ego  sre b ra  i 18 k a r a t

sprzed -je
odznaczony kilkoma medalami fabry
kant zegarków i prezes towarzystwa 

zegarmistrzów

O .  T B I B A r D E A T T
Fabryka w

Besanęon, Paryżu i Boraeaux
Filia w

T r y e ś c ie ,  via del Corso, 7.
Filia T r i b e a u d e a u  w

Węgier, Rumunii. Ser' ii, Turcyi, (łrecyi i 
Cenniki remontoirów, zegarków

r e m o n t o i r  y  2 ł r

REMONTOIR i ŁANCUSZM
. z ło ta  pod  gw a ra n ey ą  od  2—12 la t

^  Srebrny „uiezużyry «p 10 złr.
dla pań, panów i chłopców.

Niklowy
, ^ gżenia dla pań, panów i chłopców.

Na w szelk ie  wy- r  _ tr  
padki bardzo trwale 2 ’
zegarki zwykłe i remontoiry z łańcu
szkiem niklowym.

Tryeście wysyła wszędzie opłatnie do Austro 
Włoch wszelkie obstalunki. 1862 2 35
i łańcuszków od 2 złr. do 2000 złr.

1  1175 51 150

I f a z i: :

Speci^lnis dla Dam.
N im ejszem  ojam  zaszczyt donieść 

Szan. P. T. Puhl czności, żc na obe
cny sezon zaopatrzyłam mój sklep 
modniarski w  bogaty wybór mo
dnych kapeluszy, gustownte ubra
n y ch , jakoteż nieubranych. Nadto 
żuąjduje się u mnie wielki zapas 
wszelkich przyborów w zakres mo 
dniarski w chodzących. Jako to: aksa
mity, plusze, wstążki, kwiaty, piorą 
i t, d. 1703 8 9

C e n y  k o n k u r e n c y j n e .
Wszelkie zamówienia z prowin- 

cyi uskuteczniam odwrotną pocztą.
L e o n o m  H  e i s s l i t z .

W Krakowie, plao WW. aw iętych , I. I.
(Obok Magistratu.|

WODĘ KO ŁO NSKĄ
z bardzo przyjemnym zapachem w ł a 
s n e j  destylacyi, poleca „ADtekf. pod 

Gwiazdą"

Konst Wiszniewskiego
222 47 w  K r a k o w i e ,

gdzie również są do nabycia 
P e r f u m e r y e  f r a n c u s k i e  

i oryginalna Woda kdlońska.

W EZYK A TOR Y A  A t,B E S P E Y R E S ’A
Jedyna  ja k a  je s t  p r /.y ję ta  

Ip o  S z p i t a l a c h  \ \ o j s k o w y c h
, W e i y k a t o r y a  A l b e s p e y r e » ’a  je s t  l e -  , 

k a r s t w o  n a j e n e r g i c z n i k j s z e  ja k ie  m oże b y ć  
z a lecan e  p rzez  dok torów  p r z e c i w k o  c h o r o 
b o m  D Y CH A .W IC ZN Y M , ZA P A L E N IO M  P I E R S I ,

I P L E U R Y ,  C H O R Ó B  S E R C O W Y C H ,  C H O R Ó B  B Ł O N Y  
1 M U Z O O W E J ,  N E W R A L G J I ,  R U M A T Y Z M Ó W , T Y F U S U ,

etc. -  Pon iew aż  są liczne fałszowania, trz e b a  
' bardzo uw ażać ażeby żądać p r a w d z iw ą  W e - 
i z y h a ło ry ę  A lbespeure& 'a  i zapew nić  się że 

k a ż d y  kwadracik w ielkości 5ciu centy
m etrów  zaw ie ra  p o d p is  A lb e sp e yre s 'a 

| n a  stronie zielonej.
FUMOUZE-ALBESPEYRES 

78, F aub . St-D enis, P a ris  
f i  we w szystk ich  ap tek ach  n a  całym  św iecie .

T j l k o  p r z e z  k r ó t k i  c z a s
wysprzediuę 1812 3 5

S 0 T O IE  N i C R O B O
znuidujące się na składzie

o 25°|o niżej ceny
z powodu mającego nastąpić zabudowa- 
wauia placu, a to dla uniknięcia kosztów 

prżen szetiia tychże
E S .  S t e k l l k .

Zakład rzeźbiarsko-kamieniarski w Krakowie.

Z d a n i e
o d r a  F r y d n / k a  L e n g ie la

balsamie br%ezovym,
„Paeyonalnie dobrane 

składniki tego kosmetyku 
posiadają u ie z ró w u a u ą  
dobroć i skuteczność dla 
osĄgnięcia pięknej cery. 
Ten balsam jest jedyuym 
na szybkie i zupełne przy
wrócenie systemu skór
nego po przebytej ospie."

JJr m e d . l ia s p i .  
prokurator uniwersytetu. 

1750 o u Wiedeń.
Nabyć można dzbauuszkani po 1 złr. 50 ct. 

w Krakowie w aptece Wiktora Redyka, we Lwo
wie w aptece Zygm. Ruckeia, w Brodaci w ap
tece M. Redera, w Wiedniu we wszyst^cb wię
kszych aptekach, również w aptece p Fil. Neu- 
steiua, i. Piank^ngasse.

! P ró b a  t e p  M e c z iie p  leiin zadarmo!

i
0  s e z o n y  n a  r e u m a t y z m

I m e t o d ą  E ó n i g a .
Do pana Wilh. Kornpointner w Preszburgu.

Cz jo się zuiewolouym oświa iczyć iuiej- 
szein , że iiiaui jak najnuększo v uauie dla 

i pańskiej metody leczenia za pomocą t łu -  
I H7.CZU U L p o l e g o  (iiieneu-Pusto!-Fett- 
Isaifi). Po krótkiem ńowiem używaniu tego 
Jśroi a dozualeui z iu iczn ^ j u lg i w dfu- 
j giżrwałyeh b ó i a c a  g o ś ć c o w y s - h  i s c y -  
j a t j  e e ,  pomimo, ;.e inne środki, jak Fluid 

! płótno gośćcowe, elektryzowanie tylko je po- 
iwię .szało; po diużs.em używa du zewnętrz- 
uem bóle te znikły zupełnie, nie pozostawia
jąc śladu. — Preszburg. 23 paźdz 1886. 
h e lm e r ,  major. Mieszka naprzeciw rogat- 

' ki na drodze do Zuckermandl.
Cena pudełka z przepisem I rłr . 50 cni. 

‘Nabywać tylko u wytwórcy Wilh. Kompoin- 
tner, badacza przyrody i sił uzdrawiających, 
cchlossstrasse w Preszburgu. '1771 4 6

ród wieln środków dumoirych, zale
canych przeciwko podagrze i reuma
tyzmowi okazał się najskuteczmej-

z™  . naJlepazym -iJ-a'.' dK iy-y  
Pain-Expeller z Łotw ca. Nie jest 
to żaden środek tajny, ale pre

parat ioiśle realny, wypróbowany p.zaz 
lókarzy, który można słusznie jako w 
zupełnośoi zaufania godny polecić każ
demu choremu. Najlepszym togo dowo
dem służy ta okoliczność, iż wielu cho
rych, spróbowawszy innych pompatycz
nie wysławianych środków leczniczych 

wrociło Jednak de Pain-Expelleru.

Przekonali się bowem przez porównanie, 
iż bóle reumatyczne, jak łomota człon
ków 1 1. p ., również ból głowy, zębów, 
ból w krzyiao i kłucie w boku (kolka) 
it .p . od użycia Pain-Fkpelleru najprędzej 
p.eecnodzą Niska cena, wynosząc! za
leżnie od wielkości flaszki 40 ct., 70 ct. 
luti 1 zł. 20 ct. umożliwia nabycie tegoż i 
biednym a liczne pomyślne kuracye dają 
gwaraneyą, iż pięniędzy nie wyrzuci się 
daremnie. Należy się tylko wystrzegać 
sz k o d liw y c h  n a ś la d o w a ń  i uważać 
za prawdziwy jedynie Pain-Expeller z „ko
twicą" Główny skład w aptece 
poi Złotym Lwem w Pradze, przy placu 
Mikołaja (Niklasplatz) 7. Jest na 
składzie prawic we wszystkich 
aptekach.*) —

[J |lo 2 5

Każdy

b ó l  z ę b ó w
usuw a na tychm iast

C. S tep  han  a  W ino Cocowe.
O ryginalne flaszki 

(z  m a r k ą  o c h r o n n ą )  
po 76 Ct. i 1 złr. 60 ct.

Do nabjcia w K r a k o w i e  w aptekach : E. 
R a d l e r a ,  E. S t o c k m a r a  i Konst. W i
s z n i e w s k i e g o .  1209 4 15

Pianino
bardzo gustowne, jest tan do s p r z e 
d a n i a .  — BI ższa wiad frno.ść pr/.y ui.

Starowiślnej, Nr. 12 . 1877 2 3

U f  - FABRYCZNY SKŁAD p a s t y  w o sk o w ej d o  zapuszczania POSADZEK

A N I l I ń J  S ń H U L T Z
w K r a k o w ie  R y n e k  N r. 3 2 .

SKŁAD TOWARÓW NORYMBERSKICH i KOLONIALNYCH,
wielki wybór Paciorków i Korali szklannych,

Guzików, Jedwab u, N;c , Bawełny i innych pot /eb do szycia i haftu.
Skład Różańców i Koronek kokosowych, kościanych, dre

wnianych i szklannych,
Obrazków świętych, Krzyżyków, Pasyjek i Medalików.

PRZYBORY DO ROBIENIA KWIATÓW.
Liście papierowe i batystowe Papnry kolorowe i Bibułki

w najlepszych gatunkach.
Ig ły , N ożyczk i, S cyzo ry k i, N oże i B rzy tw y  a n g ie lsk ie ,

Papiery i Płótno introligatorskie,
WSZEI^klE PRZYBORY PIŚMIENNE i RYSUNK0W 3.

Złoto do robót pozłotniczych, farby i lakiery. 1031 97 300 
jj^ F "  Zamiejscowe obstałnnsi natyenmiast zała.wia.

H a n d e l  z a ło ż o n y  1774 ro k u .

§ J P r a l n i a  a n g  i e l s k a !
j}) egzystująca od l O  lat.

N iuie jszem  mam zaszczyt, oznajmić S.-an. Publiczności, że przyjm uję wszel 
" kiego rodzaju bieliznę, j a k :  koszule, kołnierzyki, mankiety i t. d. oraz 
S suknie firanki (ods awia się zapćfoie jak nowe)
|  d o  p r a n i a  i  c z y s z c z e n i a  na sposob angielski.
^  Na żądanie wykonywa się zamówienia w 13 godzinaeh.
jj> Dla pp. oficerów i studentów ceny znacznie zniżone.
1 Ręcząc za siegancyę i dokładność w wykonaniu, polecam się łaskawym względom 
■j z szacunkiem
|  Rozalia Recht
w 1152 38 104 ul. Grodzka L 9— 11, w podwórcu na dole.
I ś ld  Przyjmuje się również dziewczęta do nauki prasowania.

A u s t r y a c k i  p r z e m y s ł  w  B re g e n c y i .

W O L l - R E G I M E .
QroSster Schutz gegen Kalle u.Hitze . <3.,

^ S f P ^ N o r m a l - U n t e r k l e i d e r ?
• ^ t a T a W r i  t c .W  \  ^ \ e A A \ W e r v .

< 5 1 I u s t r i r t e  K a t a l o ^ e  g r a t i s .

a  AKeinig von P rof.D rG .Jaeęer conceSidnirt
W . B E N G E R S O H M E . B r e g e n z .

Jedyny koncesyonowany skład u 
S I .  B A Y E B A  w  A r a k o w i e . 1645 4 6

Premiowane na wystawach powszechnych:
w Londynie 1862, w Paryżu 1867, w Wiadniu 1873, w Paryża 1878

. F o r t e p i a n y  n a  r a t y
dla Wiednia i prowincyi,

k on certo w e, sa lo n o w e , k r ó tk ie , oraz p ia n in a  z fabryki głośnei na świecie firmy 
eksportowej Gottfr. Cramer, Wilh. Mayer w Wiedniu, od 380 złr., 400, 4 (L 600, 550, 600 do 
650 złr. Fortepiany z innych fabryk od 230 złr. do 350 złr. Pianina od 860 zn do bOO złr

Skład fortepianów i wypożyczalnia: A. Thierfelder,
W i e n ,  V II , B u rg g a s s e  7 1 . 883 36 39

Ifjjuż na Boże Narodzenie

■ Ł

Główno wgranie w gotówce [

1679 17 0

Cenniki wraz z warunkami dla c . k . u rz ę d n ik ó w  p a ń s tw o w y c h  o

mnndnrt. ch i przyborach mundurowych
rozsyła bezpłatnie

z a k ł a d  m u n d u r o w y  , z u r  ^ r fe U-s>n^ d a i le  :
H l » 'j * i t z  T i l l e r  A  C o ,  c. k nadworni dostawcy,

w W ie d n iu , V II ., M a r ia k i l f e r s i r a s a e  22 . 1798 7 20

Od lat 18 istniejąca firma

Andrzej Bernacki
K I t i W I E C  A I Z K I

w Krakowie, ul. Sławkowska Nr. 2 (dom YVgo Gralewskiego)
pole a Szanownej F. T. }'ublń-ZQości swój

M a g : a z ^ i i  u b i o r ó w  m ę z k i c h

oraz wielki Skład sukna i kortów
z n ajp ierw szych  fa b r y k  k ra jo w y ch  i za gra n iczn ych .
Zamówienia tak z materyału u mnie obranego, jak i dostarczonego wykonuję po

dług najświeższych modeli paryskich i wiedeńskich w 48 godzinach, ręcząc za sumienne 
wykonanie, tudzież za trwałość i dobór dodatków

Ubrańka ula dzieci w wielkim wyborze. Kostiumy krakowskie (kierezye, sukmany), 
polsl te (kontu .ze, cfama-y) i t. d. po cenach bardzo przystępnych. Na karnawał i do 
fotografii wypożycza kostiumy za skromnem wynagrodzeniem.

u  ’)zj?kuń ° .  ?a dotychczasowe łaskawe względy, polecam się i nadai Szanownej 
. v_ Publiczności z głębokim szacunkiem

A n d r z e j  B e r n a e k J .1563 10 0



Kraków 8 Grudnia 1886. N y> W  A R T F o  H Vf a Nr. 281. 5

Odznaczone srebrnym  m edalem zasługi na W ystaw ie przyrodniczo lekarskiej w Krakowie w r. 1881, tudzież 
w M aiburgu r  1876. oraz aprobowane pr*ez Towarzystwo Lekarskie Krakowskie. Srebrny medal zasługi na

W ystawie rolniczo-przemysłowej w Przemyślu 1882.

ŚRODKI LEKARSKIE i TOALETOWE
WYROBU

JÓZEFA TRAUCZYŃSKIESO
a p t e k a r z a  „ P o d  K o r o u ą "  w  K r a k o w i e .

"IWO emNOWE I WINO CHINOWE z z e la -
ZE*. uznane przez Towarzystwo Lekarskie 
Lrakowsb.e, środek znakomity i wzmacniający 
w cgoiności, i mianowicie w rekonw..lescf tl
e j aeh po ciężkich chorobach, jak: tyfusie, 
zapalenie płuc lab opłucnej po płonicy, dy- 
fteryi, dalej w celu podniecenia apetytu, tu
dzież w katarach żołądka i kiszek, w sucho
tach, obrzmieniu gruczołów, w niedokrewno- 
ści, błędnicy, w febrach długotrwałych, z \.ła 
szczą u dziec i, wino cLinowc zawsze błogie 
skutki wydaje. Cena butelki 2 złr.

WINO PEPSYNOW C, cena 1 złr. 50 ct.
WINO RUMBARBAROWE, cena 1 złr. 50 ct.
W INO PEPTONOW E, cena 1 złr. 50 ct.
WINO z NADFOSrORANEM WAPNA, cena 

1 z*r. 50 ct.
SYRUP BALSAMICZNA - ZIOŁOWY, usuwa 

wszelki długotrwały kaszel, zaflegmDnie, du
szność, chrypkę, plucie krwią. Cena (5 ct.

ROZCZYN „LERASA'. zawiera w sobie py- 
rofosforan żelaza i sody, który w niedokre- 
wności, błędnicy, osłabieniu całego organi
zmu, został oddawna przez najsławniejszych 
lekarzy za środek najlepszy uznany i zale
cony. Cena 50 ct

PASTYLKI BALSAMICZND-ZIOŁOWE, usu
wają zadawniony i uajuporczywszy ka izrl, 
chrypkę, duszność, za flegmie nie. wyschnięcie 
w gardle lub krtani. Cena 50 ct.

PASTYLKI SŁ0C3WE, w kaszlu, katarze, 
po 10 ceutow. =

ZIÓŁKA ANTIREUMATYCZNE i ANTIGOSC 
COWE, czyszczą krew, usuwają zastarzały 
reumatyzm, podagrę, gościec, darcie, łam a
nie, bezwładność w rękach lub w nogach 
i t. d. 10 poreyj 1 złr.

ZIÓŁKA KA r PACK!E, usuwają kaszel dłu
gotrwały, katar płuc, astnę, dławienie w gar
dle i t. d. Cena 40 centów.

EXTR A K T SZPILKOWY Zaleca się jako sre-
dek wyborny dla wszys kich cierpiących na 
płuca, astmę, brak powietrza, gdyż rozpylo
ny lub rozlany po pokoju wydaje balsamicz
ną i orzeźwiającą woń lasów Cena butelki 
1 złr. 50 ont., pół butelki 75 ent. Rozpy
lacz 2 złr.

B ALSAM ZDROW IA, jedyny środek, ulecz |- 
jąey wszelkie katary żołądkowe, zaflegmie- 
nia, odbijania, kurcze żołądkowe, brak ape
tytu, uderzenie krwi do głowy, a ztąd ciągły 
boi głowy, hemoroidy, zawrót głowy. Cena 
butelki i złr., pół butelki 50 eent. Setki 
świadectw służyć mogą za dowód skutecz

ności tegoż balsamu, a jedne z ostatnich 
Drzmią:

Wielmożny Pauie!
Używałem wiele środków w mmch dole

gliwościach żołądka — lecz bezskutecznie 
Sp óbował m przeto jeszcze Balsamu zdro
wia" — niespodziewaj 'C się pożądanego skut
ku. Jakaż była moja radość , gdy po ;ygo- 
dniowem użyciu uczułem się z lrowszym t »il- 
niejszym , a dziś dzięki „Najwyższemu" i 
„Balsamowi zdrowia" cieszę się jak najlep- 
szem zdrowiem. Z czyftem sumieniem pole
cić go mogę wszystkim cierpiącym na katar 
i kurcze żołądka, brak apetytu, ból i zawnn 
giowy, bo uie zawiodą się w swych oczeki
waniach. — Proszę o nadesłanie 10 butelek 
„Balsamu zdrowia", o który prosili mnie moi 
przyjaciele.

Wiedeń, 2C Czerwca 1885.
Stefan Wilhelm Scholz.

■ EXPELERIN, działa orzeźwiająco na ugła- 
bione muskuły, usuwa zastarzały reumatyzm,
gościec, darcie, ból w krzyżach, migrenę, 
ból głowy, fluksyę, kurcze żołądkowe. 1 złr. 
50 ct., 75 i 35 ct.

ANTIHEMICRANIN. Jest to pewny i nieza
wodny środek przeciw migrenie, bólowi głowy 
i newralgii. W razie zbliżającego się bólu 
głowy użyć natychmiast 2—3 pigułek a:*.u- 
jem icraniniu, a w razie potrzeby po upływie 

Jednej godziny użyć znów 2 —3 pigułeg a 
boi niezawodnie ustępuje. Dobrze jest równo

cześnie używać Allyl, nacieraj.ic riin skronie,
‘ po za uszami a nawet wierAh głowy. Cena 
pigułek 1 złr. 80 ct. — Allylu 1 złr.

VERRUCIN, płyn niszczący odgniotki: sma
rując pędzelkiem odcisk przez 8— 10 dni sam 
później odpada bez użycia narzędzi ostrych. 
50 ct.

PASTA PIĘKNOŚCI, (Cierne de bautó). Śro
dek usuwający piegi, piamj wątrobiane, pry
szcze, zmarszczki na twarzy, wyrzuty skór
ne, węgry, czerwoność nosa, słowom jest to 
środek odn łaiz.ijaey i nadający cerze kolor 
jakby aksamitny. Ponieważ nie zawiera ża 
dnych części szkodliwych przeto z całą ufno
ścią używać jej można. Cena 85 ct.

MYDŁO TOALETOWE, złożone z wyciągów 
ziołowych, nadające nadzwyczajną białość i 
delikatność ceize. 25 ent. Mydło gliceryno
we płynne, uznane przez Tuw. lekarskie jako 
znakomite i nieszkodliwe, 6'J ct. Jodowe 35 
ct. Smołowe 25 ct. Siarkowo 25 ct. Kar
bolowe 25 ct. Mydło na wszelkie plamy tłu 
ste. Cena 25 ct. Olejek przeciw głuchocie.

Cena ; 0 ct. Proszek niszczący pluskwy, mo- 
ie, karakony oraz wszelkie owady domowe; 
środek niezawodny. Flaszka 25 ct. Woda ko- 
lonska po 35, 70 ct. do 3 złr. Pa ita do zę
bów 25 i 50 ct.

PUDER znakomicie przylegający do miała 
w trzech barwach : biały różowy dia blon
dynek, kremowy dla szatynek luh brunetek 
Cena pudełka 30 i 50 cent., z puszkiem 1 
złr. — 1’uJer mego wyrnbn odznacza się de
likatnością, znakomi em przyleganiem do cia
ła tak dalece, że nikt nie mużj posądzić o 
używanie ! udru ; nie zawiera również skła
dników szkodliwych, przeto używanie jego 
polecić mogę jak najlepiej.

WODA 00 UST ochraniająca od psucia się 
tychże, oraz niszcząca woń nieprzyjemną czę
sto się wytwarzającą. Cena 80 i 75 ct.

REGENERATEUR test niezrównanym środ
kiem, przywracającym siwym włosom barwę 
pierwotną, wzmacniając takowe, nad je  tymżb 
nadzwyczajną m ękkość i połysk, nadto Bisz
czy łupi“ż,oraz pr szcze i wyrzuty skórne. 
Przed użyciem nie trzeba w osów myć w so
dzie lub mydle, lecz zwilżać włosy tym pły
nem, a po & 10 dniach otrzymają pierwo
tną barwę. Płyn ten nie b udzi skory ani 
biedrny, ozem przewyższa wsz stkie dotąd 
znane środki. Cena 3 złr. i 1 złr. 50 ct.

KROPLE CUDOWNE z ko’<a:ną od bólu zębów; 
. krople :e można zakładać na wa< ie w rąb bo
ją c y ; nadto natrzeć dziąsło i twarz po stronie 
i bulącej, oraz na wacie ziłożyć do ucha. a gdy 
zacznie piec w uchu, wyjąć watę noty hmiast 

i a ból prze Lodzi, również przez wąchanie tych 
j kropli, nerw zustaje uśmierzony. Cena 50 ct. 

Wata uśmierzająca ból zębów 15 ct.
ESFNCYA TANN0-Ł0PIAN0WA i OLEJEK 

TóNDiO-ŁOPIANOWY zapobiegają łysinie, wy
padaniu włosow. tw irzenm się łupieżu, grzyb
ków i t. d Cena elejku 80 ct.

ANOSMIN przeciw tworzeniu się potowi 
między p "ram i u nóg. Cena 50 ct.

CUDOWNY PLASTER KRAKOWSKI na wszel
kie zastarzałe rany i skaleczenia, cena 40 et. 

i Płyn odwiefrzający zepsute powietrze t>rzy 
; e jdem iach, ja^ ospa, szkarlatyna, cholera, 
tyfus i t. d. Cei a 50 ce ;t. Proszek deslnfek- 
cyjny, -dwaniający natychmiast 20 ct. Kit 

j do lepienia szkła, porcelany 50 ct.

■ j/C  Powyższe środki otrzymują: we Lwowie 
Riicke- apt., w Chrzanowie Spo-ysz a u t , 
w Łańcut e Schultz a p t , w Przemyślu Ma- 

' szewski a p t, w Tarnopolu Jamrugicwiez apt., 
w Tarnowie Reid apt.. w Wadowicach Ku
rowski apt.. w Szczawnicy Jesierski apt.

Utrzpije rciraeż na stl-ite Mi toMopatm, ttcCj krajowe i zapiin.
Zamówienia za zaliczką pocztową.

S a  ż ą d a n i e  p r z e m y ł a  s i ę  c e n n i k i  o p l a t n i e .
1295 4 12

K r a k ó w ,  ulica Grodzka I. 8.
Wielki skiad materyj jedwabnych na suknie i okrycia
damskie w najnowszych kolorach i deseniach.____________
Aksamit prawdziwy lyoński. czai ny .. kolorowy.__________ ,
Wielki wybór koronek, tiulów, wstążek, haftów, wyrobów 
szmuklerskich, firanek, pończoch, sznurówek, trykotów 1 t. p. 
Magazyn nowości w zakres tuahty damskiej wchodzących. 
Jva izmiry, krepy, grenadyny wełniane, lianeie, chustki płó-
cienne, szyrtyngi w najlepszych gatuukaoh._______________
Satynety i kretony francuskie na suknie, gładkie i w de
seniach. 370 73 100

&A

Ceny najtadsze, fabryczne.
Próbki na żądanie daje i w ysyła franko.

Każdy przedmiot niestosownie wybrany zamienia na inny.

Fabryka ub:orów męskich i dziecinnych
HEILMANNA K0HNA i Synów

z Wiednia
nu*, zaszczyt donieść Szanownej P. T. Publiczności,  iż otworzył

W  K R A K O W I E  w
przy ulicy Grodzkiej w domu p, Siissera Nr. 9 I. piętro *

F I L I Ę  r -
swej fabryki

ubiorów m ęskich i dziecinnych
W ielki wybór towarów, taki się /n»jduje w naszej lilii, oraz elegan

cki wyrób i iak najstarunuiejsze wykonywanie tegoż

po cenach fab ycznych
przetrwa każtlą inną konkurencję.

O łaskawe wzglądy uprasza z uszanowaniem

Fabryka ubiorów męzkich i dziecinnych. p -
1033 42 100 U e i l i n a n n a  K o h u a  i  N y n ó w .  f

Kestauracya 
w hotelu pod Różą

ulica FloryaMa,
zawiadamia Szanowną P. T. Publiczność, 
iż przyjmuje zamówienia na b a l e ,  w e 
s e l a  i t. p. w domach prywatnych po 
c e n a c h  u m i a r k o w a n y c h , a w 
restauracyi odstępuję stałym gościom 

20°/# od cen zwyczajnych. 
Piwnica zaopatrzona

w najlepsze wina.
B U L I O N

własnego wyrobu po 4 złr. klg. każdego 
czasu do nabycia.

Ferdynand Turliński,
1521 30 30 restaurator.

r. &  S. KESSLER
w  B ern ie

ulica Ferdynanda, 22,
rozsyłają za pooraniem pocztowom *)

3 sztuki koszul kobiecych haftów.
■ł.

2
it.
rO

6 „ „ „ obszyw. żą’>J 3 2r'
3 „ gorsetów nocnych la 4 złr. 

H 1 80
3 „ spodnio barchanowych, su

to ubranych 3
6 , fartuszków z oifordu, z su

rowego lnu i t. p. 1 60
•pflVxr
$ J

6 par ponczóoh kobiecych w wszel
kich kolorach 1 50

s
V f

i s*t . i f ta n  k w wełnianych dl-
kobiet (Jersey) w różn. koi 2 _

k &
Cgf

1 ohustka zimowa z weiny angor- 
skiej, 9/4. w różn. kol. 2 80

V
pfi * i koszula normaina (Dra Jageraj 

d 'i męzcz1 zn i kobiet 3 50
& * i para spodni norm. (Dra Jagera 3 —

•tóf 1 wyszywana spódnica z bordurą 1 KU

e
fcU 1 ang. pled do podróży, l 1/, metr. 

długi, 1 mir. 60 ot. ezeroki 4 50

i*vN
U
9

1 koszula m ;zka k lattaw ski, fia, 
złr. 1'2 ', la biała lub kolor 1 80

b
0 .
V
V 
* 
—1

it
•m

3 koszule dla robotników z oifor- 
du, Ila złr. 1'40, la 2 _

3 pary gaci z barchanu albo kroi- 
sc, Ila  złr. 1-90, la 2 50

as
s
■o

00
b

6 par szLarpetek białych lab w 
paski kolorowe 1 10

u
•

y

i
3 krawatki atłasowe, szerokie lab 

wąskie, Iia 75 eent., la i 50
4
X

6 czapek zimowych z piuszu ciężk. 
dla męzczyzn lub chłopc iw 1 50

1 szt. płótna domowego, 29 łok w. 4 20
1 śzt. szyfonu. 30 łok wied. 6 50
1 szt. weby King, 30 łok. wied. 

Ila zlr. 5 90, la 7
1 szt. oxfordu rum burskiego, 8*

łokci wiedeń-kieb 4 50
1 szt. barchanu prościejowickiego

bia*ego i bruuatu. złr. 5 
czerwonego i białego f

*) PrzBwielebuemu Duchowioóstwu, Naczel
nikom gmin i innym zaufania godnym oso- 
bi m na osobne życzenie także bez pobrania 
pocztowego. 18.14 2 10

S Z A M P A N  
i  i  A  m  . 1  O .  I

Jedyny układ dla Za-Ludniej fiancy w Handlu Win 
i Delikatesów p.

E D W A I t l i  A I T 4 U N A  w  K r a k o w i e
p r z y  Lrh w n ym  R y n k u  71 99 100
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D O R O C Z N A  ^  ^ ^ S

W Y S T A W A  i W 1 i P B K E D A K
Brązów, Wyrobów galanteryjnych «

ze skóry, pluszu i drzewa,

B iiu te r y j p arysk ich  ft w ach larzy |
w niAGAZTnriE

F 1.  S z u k i e w i c z a
R ynek, lin ia  A—R. 1868 3 0

Tak przykry i szko
dliwy kamień zębowy _

usuwa się natychmiast przez codzienne użycie

c. k. nadwornego dentysty dra Poppa, 
przyczcm glazura zębów staje się bielsza i 

delikatniejszą.
Ces. król. austr. wyłącznie uprzywilejowana 

pierwsza amerykańska i angielska patent.
przez lat 40 wypróbowana

Woda Anaterynowa
do ust

l> r ,  J .  G . P o p p a
c. k. nadwornego dentysty w Wiedniu,

I Bognergas-# nr. 2. 
uśmierza ból zębów, leczy chore dzicała, 
utrzymuje I czyści zęby, zapobiega cuchnię
ciu z ust, ułatwia ząbkowanie u mefych 
dzieci, służy jako prezerwatywa przeciw dyf- 
teryi, jest niezbędnie potrzebną przy używa
niu wód miuera’nych — Jedna w elka flaszka 
złr. 1 4 0 .  średnia złr. 1, mała ct. 5 0 .  

ROŚLINNY PROSZEK 00 ZĘB9W spra
wia po krótkiem użycin lśniąco b i a ł e  
zęby bez szkodliwych skutków. Cena pu
dełka 63 centy.

ANATERYNOWA PASTA 00 ZĘB0W 
w słoikach szklannych po złr 1-22. Śro
dek ten utrzymuje czystość i świeżość 
oddechu, nadto nadaje lśuiącą białość zę
bów, chroni je od zepsucia i wzmacnia 
dz i 98̂ 3

AROMATYCZNA PASTA 00 ZĘBÓW, 
lśniące białe zęby po krótkiem używa
niu. Zęby (naturalne i sztuczne) konser-. 
wują się i zapobiega się bólowi zębów4 
Sztuka 35 centów. 176 4 4

PL0M3A 00 ZĘBÓW, praktyczny nieza
wodny środek do plombowania sobie sa 
memu dziurawych zębów Pudełko złr. 1.

MYDŁO ZIOŁOWE. Najlepszy środek toa
letowy przeciw liszajom, wyrzutom, pla
mom wątrobianym i piegom; dla wzmo
cnienia i utrzymania czystej i gładkiej 
cery. przeciw stłuszczeniu, nieczystej ce
rze i wypryskom - po 80 centów.

Przed naśladowaniami ostrzega się, 
gdyż niektórzy fabrykanci do nich się ucie
kają, przywłaszczając sobie 2naki mej firmy, 
do nieb dosyó podobne, i wyrabiają produkta 
z pozoru bardzo pedobue do moich przetwo
rów. Przy zakupuie każdego z powyżej wy
szczególnionych środków, należy zwracać 
uwagę na firmę. — Wielu fałszerzy i handla
rzy w Wiedniu i Jnsbruoku ukaranych znowu 
zostało sądownie znaczną grzywną pieniężną.

SK Ł A D Y  m oich preparatów utrzym ują:
W  K R A K O W IE : pp. R edyk apt. „pod ba- 

rankiem “, F, Sobierajski apt. „pod słońcem ", 
A. Siedlecki apt., bracia Barach, K. W iazniew - 
aki apt., E . Radler apt., J. Trauczyńaki apt. „pod 
Koraną", E . Stockm ar apt., W ilczyńsk i apt., 
F. G ralew ski apt. „pod tygrysem ", P. K rokie- 
wicz apt., W . Fenz, F . A. Grigar, Bracia B ilew - 
scy. J . Zaplatalaki, Porębski i Zim ler, Ed. Kraut- 
ler sk ład  m ateryałów  apt.; w  P a d g ó r z u  Ska- 
kalsk i apt.; we L W O W IE : pp. M ikolaM  apt., 
Z. Rucker, J . P iep es apt., J. Beiaer apt., C. 
K rzyżanowski apt., Jan  W iewióraki apt., A. Sk le- 
piński apt.; w  W i e l i c z c e  B. M iczyńaki apt., 
w K r i a a i o w i c a h  E. R ybacki apt.; w N i e -  
p o ł o m i c a a h  J. T ichy  apt.; w D o b c z y c a c h  
J . B iliń sk i apt.; w S k a w i n i e  K. M ayer apt.; 
w M y ś l e n i c a c h  W ł. Gumińaki apt.; w W  a- 
d o  w i c a c h  S. K urow ski apt.; w B o c h n i  Gat- 
ty  apt.; w T a r n o w i a  H . W ierzyck i P ion , 
E. Rank aptek ., A. Tenczyn aptekarz, Ł . Cho- 
dacki apt., Scherfl kupiec; w S a n o k u  J . Mać- 
kiew icz gal., J. Zarewicz apt.; w  B i a ł y  K eler  
apt. i J . K olassa  aptek.; w S u c h y  K. Czer- 
niecki aptek.; w K e n t a c h  E.  Sok alsk i aptek.; 
w Z a t o r z e  W innicki apt.; w N o w y m  S ą c z u  
F ilipek  apt. i J. H erdliczka aptek.; w  Ż y w c u  
K. Ł azarski apt. i R. Jakubow ski apt.; w  G r y 
b o w i e  K. T ulszycki apt.; w D ą b i c y  H. Zau- 
derer apt.; w  P i l z n i e  Z. Czajka apt.; w  B ł a -  
ż o w i e  A. Brześ apt.; w J a ś l e  A. Palch apt.; 
w K r o ś  n i*  W . P ik  apt.; w S o k o ł o w i e  A. 
Dauczek apt.; w L e ż a j s k u  E. D enker apt.; 
w Ż o ł y n i  W. P odgórski apt.; w D u k l i  S. 
Fieber apt.; w J a r o s ł a w i u  S. Rohm aptek.; 
w B r z e s k u  Janoszek aptek.; w R z e s z o w i e  
J. Schaitter i  Sp., S. B . Zacharski, A. K arpiński 
apt., A K alinow ski apt.: w B u s k u  p. M. Za- 
hradnik aptek.; w  W i ś n i c z u  M. M arkiewicz 
apt.; w N o w y m  T a r g u  p. K. Laur i K w ie
ciński apt.; w R o p c z y c a c h  M. Z ym irsk i apt.- 
w C h r z a n o w i e  K. Sporysz apt.; w G o r l i  
c a c h  p. R ogawski apt.; tudzież w szyscy apte
karze, handle perfumeryj i galanteryjne obwodu 
K rakow skiego, G ałicyi i  Bukow iny.

W

H Fabryka chemiczno-kosmetyczna
[§1 Edwarda Kiernika |1
| y |  m a g i s t r a  f a r m a c j i  g J

Kraków, Rynek główny, Nr. 20 , pałac ks. Jabłonowskiej flj
poleca

Środki na włosy. 
JPłyn uniwersalny

na łupież niezawodny. Cena 9U centów.

inlfidon.
Płyn do przywrócenia siwym włosom ko

loru naturalnego. Cena 1 złr. 30 ct.

Ifigretina.
Płyn do farbowawia włosów na k»lor 

czarny i ciomny. Cena 1 złr.

Pom ada chinowa
do wzmacniania włosów Cena 70 centów.

P o n i r d a  t a n n o  c h i n o w a  i o l e 
j e k  t a i i i i o - c i i i n o w y ,  znany po
wszechnie i nigdy niezawodzący środek 
przeciw wypadaniu włosOw. Cena 1 złr. 
50 ct. i 1 złr. 20 ct.

W oda atetiska
do odświeżania włosów i od łupieżu do

skonały środek. Cena 70 ct.

Środki do ust i zębów.
E s s e n c y a  aromatyczna . . .  80 c.
E s s .  m ię to w a .....................................50 „
W o d a  B o to t ..................................... 40 „

„ anaterynowa . . . .  30 „
„ s a l i c y l o w a .......................... 50 r

P a s t a  m ię to w a ................................30 „
„ r 'Eimuo-alkalic7na 1 złr. — „ 

P r o sz e k  roślinuo-alkaliczny 50 „ 
mniejszy . . . .  23 „

P  'O N z e k  salicylowy . . . .  30 „
k r ć d a  szlamowana . . . .  30 „

„ m nie jsza ................................15 „
W ę g i e l  lipowy . . . .  15 i 30 „
P a s t y l k i  aromatyczne Cachon 35 _ 
P l o m b a  balsamiczna . . .  50 
G u l t a p e r c h a  do zębów . . 40 „

Środki do rą!:.
G l y c e r y n a  1 złr. 50, 30 i 15 c. k^i 
K r e m  g ycerynowy . . . .  35 „ ^

„ z V a se liu y ...........................30 „
r o ś l in n y ................................80 „ ^

W o d a  m iodow a................................50 „ ]M'i

Szczotki do włosów, wąsów, zębów i paznogei, i różne przybory toale
towe, jakoteż fixatoar na wic^y i wąay i wszelkie najdelikatniejsze

pomady. 1337 16 o 1

C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

M. Beyera i Spółki
“ S u k i e n n i c e  N ro  1 3 - 1 4  w K r a k o w i e

naprzeciw kościoła N. P. Maryi, 
poleca swój wielki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga-1 
tanku płótna i szirtU gu: także wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek] 

4o oosa i szirtingi w każdej jakości, po nadzwyczajnie niskich cenach.
m  C e n n i k  B i

> Kołnierzyki meskie i damskie w doskonałym 
gatm ku za ’/* tuzina złr. 120 do 1-50. 

Mankiety męskie i dam. za 6 par złi. 1'80 do 2. 
1lt  tuzina lnianych chustek do nosa ct. 90, 

1-20, 1’40, 1-70 do 4 złr. 
llt tuzina prawdz. francuskich batystowych 

chustek do nosa złr. 2, 2'50, S do 6.
V* tuzina angiels. batyst, chustek do n^.a 

z najmodniejsz. brzegami w różnych kolo
rach ct. 60, zł. 1, i 10 do 3.

1 sztuka (37 łok. albo 231/, m.) dobrego 
płótna lnianego złr. 6 50, 7-go, 9, 10 i 12. 

1 sztukę (37 łok. albo 23‘/g m.) 4/4 i */.' szlą- 
skiego płótna złr. 10, 11-50, 12 12 50, 13, 
x4 i 16.

1 sztuka (63 ł. albo 39 m.) s/4 holend. weby 
zł. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50.

1 sztuka (63 ł. albo 42 m.) •/, i */* prawdzl 
weps rumbursitlŁjo płótna w najlopszym 
gatunku od zł. 22 do 60.

1 tuzin ręczników lnianych od złr. 4 do 12 złr. 
1 sztuka ’/4 lnianego płótna na 6 przeście

radeł bez szwu ed złr. 15 do 21. 
i Szyfon na bieliznę męską i damską od centów 

25 dt. 50 ct. za metr.
Serwety różnej wielkości od */4 do ” /, i **/4 

jak najtaniśj, od 1-50, 2, 4 złr.
Garnitury lniano do nakrycia stołu na 6 do 24 

osób, wybór ogromny od złr. 3 '5 0 ,5 ,7 , do 50.

Koszule damskie.
I Z szyfonu złr. 1'10, z hahem wzorów złr. 1'85. 
i Z dobrego holenderskiego albo rumburskiego 

pfótna z listwą na przodzie lab do zapina
nia na ramienia, złr. 2'50 do 3'20.

Koszule w lepszym gatunku z haftem ręcznym 
złr. 3, £ 75, 4, 4 25 do 5.

Koszule w najlepszym gatunku i różnych ro
dzajach złi. 3-80, 5 1 6 .

Majtki damskie.
Zwykłe 90 ct., ozdobniejsze złr. 1-20, z ha-1 

ftowan. szlarkami złr 1-80, 2-10. 2 50 i 3. j 
Z barchantn gładkie złr. 1'60 i 175. 
Hrftowanh ozdobne albo okładane piką złr. I 

2-50 i 2-75-
Spodnloe damskie.

Zwykłe od złr. 1-60 ao 2, z dobrego szy-j 
fonu złr 2-50 do H-50.

Z haftowan. wstawkami złr 3-50, 3*75,4 i 5 .1 
Spodnloe z treaaml a wstąwkam Lub bezj 

wstawek złr. i '50, 5, 6, 7 50 i 9. j
Spódnice z barchanu, gładkie, złr. 2 i 2-50. ] 
Haftów, ozdobne okiadane piką złr. 3 50 i 3'85 j 

Kaftaniki.
Z szyfonu zwykłe 1 złr., leppze złr. 1-50,1 

z wstawkami haftów, od złr. 3*25 do 3-50, j 
z barchanu gładkie złr. 1*20, 1-75 i 1 a0.1 

Haft. ozdob. luh okładano piką złr. 290 i 3‘20. j 
Koszule tnęzkle.

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gorsem ■ 
gładkim albo z listewkami zlr. 1-50, 2, 
2-50, 2-75 i 3.

Z dobregs płótna rumburskiego albo holend. 
złr. 2 80, 3-50 i 4.

Kalesony męzkle.
Z angielskiej p ik i, wszelkiej wielkości o d !

złr. 1-25 do 140.
Z dobrego cienkiego płótna od 1'60 do 2'50.

i Wielki wybór poóczoch damskich białych I kolorowych, Jakoteż mozkich skarpetek w ró 
I żnych gatunkach i kolorach.
Za wszelki u nas zakupiony towar ręczy się, oo się nie podoba, odbieramy, zamieniamy | 

j albo wypłacamy za to całkowitą należytość. To dobrowolne jrzcz nas przyjęte zobowiązanie S  
| daje saidem u kupującemu pewność, że nasza usługa jest skorą i rzetelna, i że naszeceuy p

są bez koakurenuyi. z  wygokim g, aeunkiem1329 20 0

F ilia : M. B E Y E R A  i Spółki.
I Skład fabryczny towarów płóolennych, zapas gotowej bielizny I wypraw ślubnyohj 

w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 13—14, naprzeciw kościoła N\ P. Maryi.
I Są w  zapasie całe w yp ra w y  ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie. * i

Ulały folwarczeb
w  N z y i u b a r k n  p o d  G o r l i c a m i
o pół mili od stacyi kolejowej jest de sprzeda
nia. Budynki w bardzo dobrym stanie, grunta 

należycie obsiane 1854 3 8 
Bliższa wiadomość u Wgo Marcelego Groblew

skiego w Szymbarku poczta Gorlice, lub u pani 
Kromkay w Krakowie, ulica Rajska. Nr. 6.

Praktykant
zami.-jscjwy z d jbrem  wychowaniem, ma- I 
jąey lat 1 4 — 15, znajdzie miejsce w handlu ] 

J. W- Foxa v' Kętach. 1866 3 3:

______________________ >oo-_
Od lat 20 znany we Lwowie i w całej Gralicyi 
wiedeński magazjm gotowych sukien męzkich

pod firmą

J Ó Z E F  AŁTAJU
założył skład swój w Krakowie przy ulicy Grodzkiej, I. 31.

I piętro, vis a vis handlu p. Deichesa.
Zaopatrzyłem mag ^yn mój w wielki wybór naigustowniejszycb, 

według pierwszej mody, nader eleg-ncko i trwale wykończony' h

UBRAŃ MĘZKICH i DZIECINNYCH.
Sukna i korty

z pierwszych fa' ryk francuskich i ang;elsk:ch m iiu aawsze na składzie.
Ręcząc za dobroć towaru, eleganckie i trw ałe wykończenie, a sprze

dając po najniższych cenach fabrycznych , polecam się łaskawym 
względom Szanownej P. T. Publiczności.

Z głębokiem poważaniem
1387 42 150 J ó z e f  A l t a r .



6 Nr. 281. N O W A  R E F O R M A . Eraków 8 Grudnia 1886.

M a s ł o
niesolone, deserowe po -5 złr. 50 et., kuchenne 
doskonałe po 4 złr. 5 '1 et., rozsyła w paszkach 
5-cio kilogramowych, z opakowaniem i franco, 
Z a rrą d  d ób r A ow e S io ło  p o d  S try 
je m . 1560 17 0

FtTIfiO
(Elki męzkie) do sprzedania.

Wiadomość przy olicy Śgo. Krzyża Nr. 11. I. 
piętro, od 2—4 1892 1 3

M I0D 08Y TN IA '

■i

pod firmą

Kazimierza Robackiego
istniejąca od roku 1841

w Krakowie, ul. Sławkowska, 26, H
p"lecą P. T. Publiczności przy zbli
żających się Świętach Bożego Na
rodzenia 1893 1 8

M I Ó D
własnego wyrobu, w rożnych ga

tunkach i po 
cenach um iarkowanych.

£ 1  Cenniki na żądanie opłatnie.

Od Nowego Roku p o trz /. u y  będzie

e k o n o m
w średnim  wieku, do folwargu 300 morg. 
Bliższej w iad^m ^ci zasięgnąć można Ul. 
Floryańska N r. 15. u stró ża . 1891 1

W. Stachowicz
krawiec cywilny i wojskowy

Kraków, ul. św. Anny, l. 5,
poleca bogato zaopatrzony skład wszel
kiego rodzajn uniformów, jakoteż wszelkie 
artykuły dla c. k. oficerów, urzędników 

wojskowych i cywilnych.
W  C en y u m ia rk o w a n e .

1889 1 30

MM Mepistf 1 Stroiciela
Z. R A A B A

ulica Fioryańska, Nr. 15, I piętro.
Mam honor polecić się, że przyjmuję 

wszelkie reperacye, strojenie fortepianów i pianin, 
tak w Krakowie jak i na prowincyi, a za dobre 
wykończenie powierzonych mi instrumentów po
ręczam. Nadmieniam także, że posiadam na. skła
dzie fortepiany i pianina. Z uszanowaniem 
1895 1 3 R a d b a .

BIURO NAUCZYCIELSKIE 
M a r y i  W y s o c k i e j

w Krakowie, ulica Bracka, I. 5.
Mając rozliczne stosunki w kraju i za 

granicą zajmnje się umieszczaniem gn - 
W ernerów , g u w ern a n tek  i bon,
narodowości polskiej, francuskiej, angiel- 
ikiej i niemieckiej. 1719 2 3

Księgarnia, skład, wypożyczalnia nut 
muzycznych, oraz ekspedycya pism po

ry odycznych 
8. A. .Krzyżanowskiego

-to- E E r a l Ł O w l ©
przyjmuje

prenumeratę
na wszystkie czasopisma krajowe i za 

graniczne.
Katalogi pism rozsyła się na żądanie gratis 

i franco.
NTa Gwiazdkę poleca powyższa 

księgarnia wielki wybór książek ozdobnie 
oprawnych w językach polskim, n iem ie
ckim i francuskim. 1830 3 10

i.ozporządzając wyćwiczoną służbą 
kąpielową zawiadamiam, że osoby po- 

u  trzebuj oe le c z e n ia  h y d ro p a -  
tyczn ego  odbywać je mogą w wła- 

J K  snem mieszkaniu pod moim nadzorem 
i kierunkiem. \S odpowiednich przy- 
padkach stosuję mięsienie (massage).
1786 6 10 D r Sm oleński, 
docent hydroterapii w Cni. w. .'agiell. 
Karmelicka, 38. — Ordynuje od 3 - 4 .
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J. FftlDEBOH I€Z
Właściciel winnic v Tolscrl w ttml Tikijskicl

poleca ze swoich

Składów Win w Krakowie i w Tolcsvi
(HegyaJj a).

Wina gornowęgierskie, Hegyalskie i Tokajskie, uznane powszechnie 
jako czyste, zdrowe, smaczne, bukietowe i naturalne produkta pc 
cenach umiarkowanych.

Wysyłka win z piwnic moich w To!scvi pod Tokajem uskutecznia 
się tylko w oryginalnych beczkach, zaś ze (składów moich tranzy
towych w Krakowie w beczkach, antałkach, mniejszych baryłkach 
i butelkach.

Łaskawe zlecenia oraz wszelkie odnośne korespondencTc uprasz im 
adresować tylko do mOjegO od kilkudziesięciu lat istniejącego domu 
handlowego pod firmą is761

J. Federowicz w Krakowie.

i Odznaczona na krajowej wystawie w Czerniowcach medalem państwowym

F A B R Y K A
SPIRYTUSU, ROSOLISÓW, LIKIERÓW i RUMU

KAROLA NEUMAYER4 i Sp.
R o t o w l e  p r z y  W a d o w l c a c ł i .

f  rzy nadchodzących Świętach polecamy nasze wyroby wyłącznie za pomocą suc'ej 
destylacyi otrzymane. Wyroby nasze, zbadane przez powag naukowe, odznaczają się czysto
ścią, nie zawierają bowiem żadnych szkodliwych czynników, a z powodu dobroci i cen nader 
niskich zjednały sobie licznych Odbiorców.

Polecamy najbogatszy wyuór własnego wyrobu naj’epszyeh i najsilniejszych Rosolisów
oryginalnych, polskich i francuskich Likierów, pirytusu rozmaitego gatunku, Rumy, prawdzi
we Jamajki, jakoteż z własnego wyrobu Cognac, Arak, Śliwowica i t. ri. Szczególną uwagę 
z vracamv i polecamv Specyi tfności nasze, jak Oryginalną polską Zytniówkę i litewską 
Stakę, Likier paprykowy, Achilles i t. d.

Dia dogodności J \ T. Odbiorców rozsyłamy w skrzynkach 5-kig. opłatnie, nie liczą* 
opakowania.

1 Skrzynka zawierająca 6 flaszek, oryginalnych polskich Rosolisów za 2 zł. 40 ct.
1 „ „ „ „ „ Likierów „ 4 zł. 40 et.
1 „ „ „ najlepszego Jamajka Rumu „ 4 zł. 60 ct.
1 „ „ „ „ „ „ 3 zł. 50 ct.
1 „ „ Cognact francuskiego najlepszego „ 6 zl.
1 „ „ Essenavl ponczowej najlepszej „ 4 zł. 60 ct.
1 „ „ „ naszych specyalnosci . . .  , 3 zł. 40 ct.

Na żądanie możemy zmieszać rozmaite gatunki wódek i spirytusów i takowe obliczamy 
jak najtaniej.

C e n n i k i  d a r m o  1  o p ł a t n i e  1883 1 3
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C e n y  n a j p r z y s t ę p n i € j » g e .

Towary galanter^ne, 
portmonetki, porte-visite, porte-feuille, porte-cigare

z haftem lub bez,
hafty na kanw ie, sukn ie, atlasie i  t .  p.

do najróżnorodniejszych użytków,' zaczęte i skończone,

perfum erye, m yd ła , kosm etyki , 
tow ary drobiazgowe, przybory  do krawieczyzny, 

gąbk i, ceraty, płótna domowe, 
k o r o n k i ,  w s t a w k i ,  r y ż k i ,  s z l a r k i ,

zabawki.
Cenniki poszczególne franco.

F .  f i  l i  I T  N  O  H A H f t ,
Baraków. m9 13
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E k s p e d y c y a  o d w r o t n ą  p o c z t ą .

! Prawda trwa najdłużej !
Od 50 lat istniejąca fabryka koców i derek sprzedaje i poleca 1885 l 4

D E R K I  n a  K O I i a i n i
najlepszej jakości, gustowne, ciemne tło , kolorowe bordiury, 
3 kilogramy ważące, sztuka tylko I złr. 40 Ct. Derka 190 ctm. 
długa, i 'J0 ctm. szeroka, najlepsza tylko I złr. 60 ct Żółtowło- 
siaste derki fiakierskie, z 6 kolorowymi paskami i b»rdiurami. 
prawie 2 metry długa, a i 1/, szeroka, w najlepszym gatunku 
tylko 2 złr. 50 ct. Koce te --ą bardzo grube, dlatego nadają 
się także jako koce na łóżka, lub dywany nabyć można wyłącz
nie tylko w Głównym składzie faóryki derek na konie:

F x p o r t w a a r e n h a n s  € .  K O H U N ,
Wien. II Grosse Mohrengasse, Nr. 29.

Rozsyłkę uskuteczniamy tylko za nadesłaniem gotówki lub za pobraniem.

WIELKI YUORpierników
ozdobnych tak zwanych M i k o ł a j k ó w ,  we 
fabryce pierników K .  M o l ę c k i e g o  przy ull- 
cy^Braokiej, Nr. 5 , w Krakowie, istniejącej ofl 

przeszło 30 lat. Ib i7 6 o

c ą o o o ó o  j o o o o o o o

Fleur mousseuse
de Cognac

specyalnosć deserowa.
Rozsyłamy w Ijb i */, but. szampańskich.

K. Rżąca i Chmurski
w K r a k o w ie . 1426 19 ? 

O O O O O O  O O O O O O O O

Oryginalne

kalosze rosyjskie
w wielkim wyborze

p o  c e n a c h  n a j t a ń s z y c h
poleca

Mm J. iyliialsUito
w K rakow ie, R ynek, lin ia  A—B , Nr. 37 , 

również R e i c h e u b e r g s k i e  trzewik' sukienne i filcowe W a ł e c z k i  z  w a 
t y  do drzwi i okien, chroniące od -/imiia przeciągu. K a f t a n y  m y ś l i w s k i e  
włóczkowe. J e r s e y  k a m i z e l k i  dam kie, e h u s t k i ,  k a m a s z e ,  s z k s j r -  
i c t k i ,  p o ń c z o c h y  i t. d . , w wielkim wyborze B i e l i z n a  t i r a  J i i g e r a .  

P o d e s z w y  f i l c o w e  1 k o r k o w e  para od 10 ternów. 1530 17 lj>

Lekarz
p o s z u k a j e  p o s a d y .
res .- P. Lekarzowi ,  nczta Radiów poi. T *n 
n. 183!' 3 f>

18 n

J
3 lo

C .  U . u p r z j  w .

B R O W A R  P A R O W A
J. A. Johna Synów w Krakowie

poleca

P i w o  m a r c o w e ,
„ leżak,

Porter kralowy,
w beczkach i, */, i */4 haktolitrowych, oraz piwo butelkowe, któresro wyłączny skłtd  po
w ielony  został firmie: L. Zagórny M arynatnki pod Gambrynusem“ przy ul. Mikołajskiej, I. 5.

Tokarnie rozau walne 
przyrządy do świdrów i hebli,

maszyny wszelkich konstrukcyj na składzie. 
Fabryka maszyn

£3. DANIA,
Wiedeń, X , Laxenburgerstrasse, 10.

Odnośnie do powyższego ogłoszenia mam zaszczyt zawiadomić, że w składzie moim 
j  utrzymuję następ jące gatunki piwa butelkowego :

P iw o m arcow e exportow e - i
„ n on  p lu s u ltra  . . . > J. A. J o h n a  S y n ó w

P o rte r  k ra jo w y  cz y li bok  J
P i w o  p i l z u e i i s k i e  a p o r t o w e ?  J  K U r o M k ę  a k c y j n e g o .

Wszelkie zamówienia zamiejscowe uskuteczniamy odwrotną pocztą.
io  104 I z .  Z a g ó r n y  M a r y n o w s Ł Ł

tww :

uprzyw. akcyjny hipoteczny.
Przy 39 losowaniu 6% Listów

hipotecznych
A które się odbyło dnia 1 grudnia 1886, zostały wyciągnięte wszy- Sal 
H stkie zdajdujące się jeszcze w obiegu, a dotąd uiewyiosowanc V 
"  6°|o listy hipoteczne Sery; A. B. C. D. E. r*i

W y p ła ta  tych wylosowanych 6°|0 listów hipotecznych nastąpi dnia LJ 
1 CZerWCa 1887, z którymto dniem oprocentowanie onych ustaje. ' '

Skutkiem tego kupon płatny dnia 1 września 1887, Stosownie Bi 
do obwieszczenia z dnia 6 listopada 1886, wypłacony będzie dnia 1 CZ0r- U 
wca 1887  tylko po 1 złr. 5 0  Ct. od każdych 100 złr. kapitału. S?

Kupony nieściągniętych dnia 1 czerwca 1887 wylosowanych 6°|0 listów [H 
hipotecznych będą wprawdzie w mysi §. 132 statutów i nadal wypłacane, E? 
jednakże kwota takowych będzie straconą przy spłacie kapitału. Bj

Lwów, dnia 4 grudnia. 1887. m

Dyrekcja.
("Przedruk nie będzie płacony.)

Magazyn rękawiczniczy i galanteryjny
B R A C I  B I L E W S K I C H

(daw niej J. C zynciel syn) 
w Krakow ie, obok kościoła NT. P. K ary i ,

poleca na obecny sezon 
Kaftaniki i spodnie łosiowo, kamizelki włóczkowe I skórzane, pod

szyte flanelą lub barankiem (lekkie i ciepłe, nader praktyczne do po
lowania).

Rękawiczki włóozkowe angielskie. Ubrania trykotowe jak kaf
taniki, kalesony i skarpetki wełniane, pończochy do polowania.

Bieliznę systemu Dra G. Jaeaera.
W a łe c z k i  p aten tow an e oplatane do drzwi i okien, chro

niące od przeciągów. J 64 4 14 15

Kalosze oryginalne rosyjskie
w wielkim wyborze, po cenach przystępni sh.

Na wystawie paryrkiej nagrodzona Dyplomem honorowym 
i Medalem srebrnym

Bryla ntyna" z czarnym połyskiem
dostawcy dla armii francuskiej , kolei żelaznej, atąjen Prezydenta, K łgisirain , paryskiej 
Kompanii gazowej, władz miasta, straży ogniowe. Kompanii powozów pnuliez., Folicyi i t. p.

Mamy zaszczyt zwrócić uwagę na naszą speryalną 1'abryfeaeyę „Bry)antyny“ dla 
u rzymania i konserwowania w dobrym stanie wszystkich skór.

„Brylantyna* składa się z materyałuw tłustioh , bez kwasów, witryo!n, spirytusu 
winnego, ani koperwasu. Połysk długo trwający, nie przyjmująoy wody i wilzoci, kon
serwuje wszystkie rodzaje skóry i nadaje im czarny połysk , nie ulegający zniszczeniu, 
nie brudai iąk ani obrania.

„Brylantyna używa lię na jakiekolwjekbądj obuwie, ną aaórę czarną lub lakiero
waną, ma tę własnośó, że także konserwuje nogi podczas deszczu i wilg mi. Używa s<ę 
również dla utrzymania w dobrym stan e : siodeł, skór pjwozowyoh, leja, worków podró
żnych, marmarów czarnych, latarń miejskich gazowych, przeszkadza rdzewienia i gryn- 
szpanowi na metalac-h i t. p.

Sposób użycia „Brylan ty nj
1) Na wszystkie skory, a szczególnie na obuwie, nałożyć na końca szczotki bar

dzo mało „Brylantyny" i nrzetrzeó mocno, i zaraz lekko szczotką miękkf-, a ot^zyna się 
czarny potysk, zaś nadzwyczajny przez lekki* potarcie bawełnianą ściereczką Niezbędną 
jest szczotka nown, lub wymyta stara, która by w w użyciu do zwyczajnego szuwaksu.

2) Na skórę lakierowaną rozcierać za pomocą śoiercczki bardzo małą dozę „bry- 
lantyny“ i przetrzeć scierao?. ą bawełnianą, aby nadać połysk.

3) Dia siodeł i t. p. trzeba mieć tJwłP szczotki; jednę do smarowania „Brylanty- 
ny“, a drugą dla nadania połyskn.

Przestrzega się nie dodawać wody, lub śliny. 1345 15 20
Puszka powieli, być starannie zamsniętą.

„Amazone^ dla żółtych n k ó r *
Nasza nieprzemakająca i niezmienna ,Amazone“ nżywa się: na si -dła żółte, lejce, 

cbomonta , worki podróżne, meble, marmury, przeszkadza rdzewieniu i grynszpanowi na 
DietaUoh i t. p., nie hrndz. odzienia. Z dwoma soiereczkami bawełnianemi postępować 
należy tak samo, jak ze skórą lakierowaną.
C eny: „BJTlaBtyn£“ czarna i „Ajnazone*'

puszka Nr. 2 ...............................JO  centów I puszka Nr. i .................1 3  centów
. 3 ....................................................... * 0  „  | „  „  3 .................................................2 «  ,

f i K Z .A H  G Ł Ó W Y l  W  K R A K O W I E

W go Fr. Lenerta przy lii. Sławkowskiej Nr. 6.

^ J ta a c z c iio ^ ^

Środki lekarskie i toaletowe
wyrobu

JOZEFA IRAUCZYŃSKIEGO
aptekarza poO „Koroeą-1 w Krakowie.

Balsam zdrowia, lek bardzo rozpowszechniony 
ak w kraju jak i zagranicą, wskutek własno
ści leezniczyoh prawdziwie cudownych. Leczy 
katar żo łądka, knrczr /aflegmienie, orać ape- 
ty .u . hemoroidy, żółt czkę , uderzenie krwi de 
głowy, zfctkrnia nawykowo, a ztąd ból i zawroty 
głowy. Cena 50 o. i 1 złr.

Jako dowód sHteoziwśei niechaj -posłuży jedno 
i  wielu podziękowań.

Od kilku lat cierpiałem na różne dolegliwości, 
jak kfl>oie, bóle i zawroty głowy, nawykowe la- 
tkania a przyt -m i hemoroidy wiele oierpień mi 
aj av.iały. Wyczytawszy og oszenie o pańskim 
„Balsamie zdrowia", zapisałem go natychmiast 
pocztu. Po wyżyoiu 3 flaszek, czaję się zapełnić 
zdrowym, za eo przyjmij Banie serdee; ne dzięki.

Budapeszt, 4 lutego, ldiJd
J. Schreiljer.

Antlhemloranln, są to pigułki, które zażywa
jąc, So/L.jp się pomoflj w ifligrenja i nerwowych 
bóli-oh geory, Cena i a r ,  80 o,

Ailyl do naeieran.a- l żywa się rćwueoześnit 
i  autihem eraninem. Cena 1 złr. lt>32 15 O

U trz jw iją  na składzie Aptekarza; R u o k i r  
we :.wov.ie, R e i d  w Tarnowie, ) a m r ó g i e- 
wi cz  w Tarnopolu, Kn r o ws k i  w Waaowicaoh.

1791
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W a ż n e

na sezon z imowy.
Niniejszem mam zaszczyt Szan. 

P. T. Publiczności donćść, że na 
nsdchoch^y  sezon zimowy zaopa 
trzy>m  m ój sk ła d  jameluszy przy 
ul. Floryahskiej I. 5. w bopaty 
w bór c z a p e k  f u t r z a n y c h  t  
k g r t o w y c i t  w tA B ttc g ó  w y  
r « b n  o f a j f u k e  f i l c o w e  i  k»u« 
t y  « lo  p o l o w a n i a  które spr/,* 
d i  fc po ceaach n-jum iarkowań- 
szyoh L. Hochstlm.

o o o o o o o o o t o + o o o o o o o <

J ó b t i  W iś n ie w s k ie g o
pnagistra fa riu a cyi  

w  K rakow ie pray u lic y  S tradom , Nr. 7.
Główny skład wszelkich materyałów, pi aparatów, środków leczniczych, środków upiększa

jących, perfum, mydeł I wszelkich gatunków trucizn 
poleca pod względem rajleps~ej swej jakości i działalności:

Ziółka Dawida i Seebn-gera przeciw kaszlu i ai,."i n . , , . . 15 cnt.
Płyn na odgniotki, 'suwający takowe be: b ó l u ...........................................  35 »
Proszek salicylowo-ołowiany, nsuwająoy w przeoiągu trzech dpi najsilniej

sze pocenie n ó g ...................................................... , . . , , 50 „
„ Huflanda przeciw wszelkim kaszlom □ d z i e c i ................................  50 „

Sól żołądkowa przeoiw aiestrawnościom, odbijaniu się i w ogóle osłabieniu
żołądka . ...........................................................................................

Malaga z żelazem przeciw błędnicy, niedeKrewności i osłabieniu . . .
z chiną i żelazem do wzmocnieuia . . .  ................................
7. pepsyną do odzyskania petytu, jakoteż uregulowania żo ądz-a

O Wodę aoatheryuową do wzmacniania dzią-eł i usunięcia najsilii ej. bólu 
Proszek do zębów, nadający pię«ną białość . . .................................

O Pudry paryskie do wydeiika'nieui» i nadauia pięknej bjałośm twarzy od 
v\odi prynceska do usuniSia piegów , , 1
Crem twarzowy usuwa wszelkie wyrzuty a ■ a aje piękną białość twa zy BU

y  Oprócz wymienionych posieda na skłidzie wszel is inne środki , jakoteż Środki i ł
desynfekc jue kiio po O cnt j*

Również kadzidła kościelne kilo po 1 złr. 50 cnt. i t d. 1709 10 O f  1
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H o zey lh ę  W in
w  3 *j4 l i t r o w y c h

bardzo praktycznych oplatanych
K ą B l o r R a o j b ,

do wazystkisn stacyj poeztowyeh uskutecznia

S K T . A P  w m
JANA BAUMANA

w  B o c k i n l .

Ceny wraz z gąsiorkiem:
38/* litra hcgelayaitiego Nr. I.
37e - . Nr. II.

Nr, III.
8amorodner . . . .

„ szlaehet. Nr. I.
Nr II.

Misl»sz I. putowy .

Oo

3%
3»/«
37*
37*
» 7*

37*
37*

.  n .

. III. -
T kiwski Au b'U h V p .  

Er'auer cfflrwonr .

2-30 
2 50 
2 75
3-10
3-60 
4 250
4-75 
6 —  

7-50
12 - -  

2 45
GumpuMskichner a 1 siry .

I8‘.4 3 20 5 L'i bJary , .  . .  2 '60

SF OtstalUDki uskutecznia się Batychmiast-

I Winu tenrp&h^fale Jtmperiall
Ssład dla Austro-Węgier : Wiedeń Aleksander Amar & Comp., Postgasse.

„ „ Ni®,ideo; Berlin F. Muller, Grenadierstrasse.
„ „ A ug lii: 1 onny.. E. Smith, Kingstreet.
„ „ Rosyi: Petersburg L Goriow, Miohajłowekaja Płoszczad.

C en a d la  A n stro -W ę g ie i t
O i.ginalny oplombowany koszyk 6  f l M a e k  .......................... I B  a l r .  -o ir. m*.
Oryginalny oplombowany kosz k 121 l U u i z e k  . . 3 0  z l r .  w .  a .

oc one z wiedeńskiego głównego nr; “iu  dowego. 173b 6 lu

l'avre Ir&res E pem ay.

OBRAZKI ŚWIĘTYCH
w na;w , kszym w b'»rze z n a js ły u n .e j-  

SZ' h la ryk.' 
po n m ia ra o w a n y  :h cen a  "n

P' lu a handel nod firmą
K . .  K  r e t s c ł i m  e r

w Krakowie 1858 3 :2
róg Rynku i ulicy Szewskiej. I. 2.

■ I . 1. ■ —  - I , M . 1

KhmLnica dwupiątrowa
nown wyrest iurowana, pr/y  ul ct S - w- 
kowskiej, i od 1. 16, j Pt co bprtedanla.

Bliższej wiadomości udzielą w SściciglKi pod 
adresem E S. la Wlen, IV Bezirk Karolinerga.se, 
H N 4, il Stoek. Thtir 10 , albo Admin stracya 

i „Nowej Reformy". 1831 2 3

Z drukarni Związkowej w Krakowie. Odpowieazuuny rz^aea drukarni Jl  Sryjewki,


